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każdego, kto przyglądał się uważnie 
dziejom naszym w ciągu ostatnich stu lat, 
musiał uderzyć masowy udział młodzioży 
we wszystkich ruchach ogólno-narodowych, 
które podejmowało społeczeństwo polskie 
w celu uwolnienia się od trójzaborowego 
najazdu, llistorya ostatnich lat jest tak 
gęsto przetkana czyimemi wystąpieniami 
młodzieży, że odnosi się wrażenie, jakoby 
głównym czynnikiem, reprezentującym pol
ską myśl polityczną, była właśnie młodzież. 
Kroczy ona z jednej strony na czele ru
chów zbrojnych, które nawiązywały do 
świetnych tradycyi rycerskich Polski 
z przed rozbiorów', a z drugiej strony z za
pałem rzuca się do cichej pracy oświato
wej wśród ludu, aby przygotować szerokie 
masy do życia obywatelskiego w wyzwo
lonej od przemocy wrogów' ojczyźnie. Wi
dzimy młodzież polską i w powstaniu li- 
siopadowem, które rozpoczęła garść śmiał
ków z Wysockim na czele i w r. 1848 
1 w powstaniu styezniowcin, jak  wskrzesza 
bohaterskie czyny swych przodków; nie 
brak młodzieży w walce o szkołę polską 
w r. 1105 i w tajnych szkółkach dla robo
tników i chłopów.

Wszędzie tam, gdzie trzeba poświecenia, 
•uparcia się siebie, ofiary z krwi, znaleźć 
można polską młodzieżl A i w chwili od
zyskania bytu niepodległego w okresie 
walki o ustalenie granicy Polski powojen
nej, nie sprzeniewierzyło się najmłodsze 
pokolenie akademików świetnym trady- 
cyom poprzedników'. Zry wają się raz po raz 
orlęta polskie, aby odebrać kresowy Lwów 
Ukraińcom, odeprzeć bolszewików a pod 
Warszawy, uwolnić Śląsk Górny z pod 
jarzma niemieckiego i t. <1,

Po wojnie wraca młodzież akademicka 
na ławy uniworsyteckio i z zapałem po
święca się pracy naukowej, którą pojmuje 
jako dalszy ciąg wiernej służby dla Pol
ski. Nic to, że wielu z nich przemierzyło 
w ciągu wojny' całą niemal Europę, że 
większość wrróeiła okryta ranami, z nad- 
ezarpniętem zdrowiem, że wszyscy, niemal 
znaleźli się bez środków do życia wśród 
wyjątkowo trudnych warunków bytowa
nia — obowiązek wobec narodu, którego 
dobro było zawsze dla młodzioży ncczół
nem hasłem, zwyciężył i nakazał bez sze
mrania wykuwać nowo, lepsze, polskie ju
tro.

AJo milczenie młodzieży, która nie chce 
wyciągać ręki po jałmużnę, nie upoważnia 
do milczenia rządu i społeczeństwa.. Spo
łeczeństwo winno spłacić w tych przeło
mowych dla młodzieży czasach dług wdzię
czności, jaki wobec niej zaciągnęło i umo
żliwić jej dokończenie stwlyów w swoim 
własnym, dobrze zrozumiałym interesie. 
Musimy solno uświadomić znaczenie starej 
prawny że jak człowiek bez mózgu, tak 
naród bez inteligeneyi istnieć nie może. 
Zwłaszcza dziś. w okresie współzawodni
ctwa wszystkich narodów/ na różnych po
lach życia spoleczno-politycKiiego trzeba 
dążyć do wzmocnienia szeregów' pracowni
ków intelektualnych, gdyż od tego, jaki 
udział weźmiemy w powojennym -wyścigu 
międzynarodowym, zależy nasza mocar
stwowa rola w polityce światowej. Stąd 
płynie nakaz zwrócenia baczniejszej uwagi 
na warunki, w jakich żyje młodzież aka
demicka i obowiązek przyjścia jej z wyda
tną i szybką pomocą.

Ola nakreślenia obrazu trudności, z ja
kie mi się zmagają akademicy, nio trzeba 
dobierać czarnych barw. Wystarczy przy
toczyć szereg cyfr i faktów, któro dosko
nale charakteryzują niedolę polskiego afca- 
mika. Na pierwszy plan wysuwa się brak 
mieszkań. Akademik bez dachu nad gło
wą pracować nie może. A jak wygląda 
kwestya mieszkaniowa w Krakowie, cyfry 
wykażą Krakowska młodzież akademicka 
gnieżdżą się w pięciu punktach: w Domu 
akad., w bursio akad., w koszarach na 
Rajskiej i Łobzowie i w „Ognisku” na War
szawskiej. Razem w tych pięciu gmachach 
mieszka 527 akademików na z górą 5.000 
słuchaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
To „uprzywilejowani”. Reszta znajduje 
przytułek na poddaszach, strychach, sute- 
rynaeh, na stacyi i t. d. Do częstych ty 
pów nałożą t. zw. „kątownicy”, którzy wę
drują z kąta w kąt, Mieszkańcy domów 
akademickich i koszar żyją -w opłakanych 
stosunkach hygienicznych. Rozrzuceni po 
ciasnych salach (dwudziestu w jednym po- 
świetlc zdobywają wiedzę-, niszcząc zdrowie 
świetle zdobywają wiedzę, niszczą zdrowie 
i zapadając coraz częściej na gruźlicę. Wielu 
zdoiuobilizowanych akademików', którzy za 
■tnuif i znoje wojenno dostali się w ta kio 
.-warunki. !cż-/ iuż w sznitełu św. Łazarza.

Podobnie żyją słuchacze Akademii górni
czej i Akademii Sztuk Pięknych.

Ńie lepiej wygląda druga strona życia 
akademickiego — wyżywienie. W Krako
wie istnieją 3 kuchnio akad. W" kuchni przy 
ul. Jabłonowskich na 800- akademików, któ
rym przyznano obiady, korzysta z kuchni 
tylko 500, ponieważ nie wszyscy mogą po
zwolić sobie nawet na obiad za 1000 Mkp. 
Żywią, sic w kuchniach amerykańskich, któ
re wydają obiady po 150 Mkp. Trudno wyo
brazić sobie człowiekowi z najbujniejszą fan- 
tazyą, jaki to dziś może być obiad za .130 
Mkp.! Rozchody w kuchni wynosiły za mie
siąc styczeń 18.573.258 Mkp. Deficyt — 
11.075.203 Mkp. Pokryto go z funduszów 
Komitetu wojewódzkiego, Rektoratu TJniw. 
Jag. i pożyczek, któro obciążają, majątek 
nieruchomy Tow, Wzaj. Pomocy. Zamiast 
3 dań, je dziś akademik obiady z 2 dań i to 
lichych. .Śniadania 5 kolacje zjada w domu. 
.Składają się one zazwyczaj z herbaty i su
chego chlcba. Wystarcza to zaledwie na 
utrzymanie przy życiu. Młodzież akad. kar
mi się głodem! Wszelkie deputaty woj
skowe, zapomogi rządowe zostały w b. roku 
przerwane. Nie dość na tern. Wszyscy nie
mal akademicy żyją z korepetycji, pracy 
biurowej lub fizycznej i nie mogą tak inten
sywnie pracować, jakby należało. Dochody 
przeciętnego akad. wynoszą 40—50000 mie
sięcznie. O zaspokojeniu najelementamiej- 
szych potrzeb kulturalnych mowy być nio 
może. Ale co najbardziej przeraża, to ma
sowa ucieczka na prowincję, Bez ukończo
nych 8tudvów emigruje stale z Krakowa 
duża ilość akademików dla zdobycia kawał
ka chleba. Że w takich warunkach, które 
przerażać mogą największego optymistę, ra 
cjonalnie studyować nie można, dodawać 
nie potrzeba.

Wobec powyższego, na ustach wszystkich 
Polaków musi się zjawić w ciągu bieżącego 
tygodnia hasło: Ratujmy polską inteligen
c ję  — a ze wszystkich zagadnień, jakie roz
wiązać daiś musi rząd i społeczeństwo, na 
pierwszy plan wysunąć się winna troska o 
akademika polskiego.

Z pomocą pośpieszyć musi przcJewszyst- 
kiem rząd, ale nie powinno zapominać o 
wych obowiązkach i społeczeństwo polskie. 

Dzisiejszy demokratyczny ustrój państwa 
przesuwa punkt ciężkości życia polityczne
go na ogół obywateli, którzy są odpowie- 

zialni za to, w jakim kierunku posuwa się 
rozwój państwa. Nie trzeba ciągle oglądać 
m na pomoc rządu, który i tak ugina się 

pod ciężarem wymogów nowoczesnego ży
cia społecznego.

Do natychmiastowej akeyi ratunkowej, 
która uchroni młodzież akad. od katastrofy^ 
winno stanąć jak najszersze rzeszo społe
czeństwa polskiego. Warszawa w grudniu 
ub. r. zajęła się troskliwie losern akademika, 
który jest jej chlubą i zebrała znaczno fnn- 

uszo. Dziś zda egzamin zc swej ofiarności 
nastary Kraków. Niech nikt nic uchyla się 
od spełnienia narodowego obowiązku!

Tad. B.
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Komlsye sąjmaws a rząd.
Warszawa. (A. W.) Komisja konstytucyjna 

obradowała wczoraj nad pismom gen. Sikorskie 
go do marsz. Rataja, tyeząccm sio stosunków 
władzy wykonawczej do władzy ustawodaw
czej. Referent pos. Ueberman przygotował 
projekt rozolucyi, ujętej w trzy tezy. Co do 
stosunków Sejmu z rządem ustalono, żo wszyst 
kie sprawy rozwiązywane będą zgodnie z obo
wiązującym regulaminem Sejmu. Jeżeli cho
dzi o stosunek komisyi sejmowej do r/.ądu, 
to ustalono, że komisje ule mogą wydawać 
poleceń, ani rozkazów, ale mogą zwracać się 
z wezwaniem do rządu w sprawach, znajdują
cych się mi porządku dziennym obrad komisji.

PODWYŻKA MNOŻNIKA CELNEGO.
Warszawa. (Telef. wł.) Min. przemysłu 1 han

dlu przygotowało rozporządzenie podwyższe
nia mnożnika celnego, który wyjdzie w tych 
dniach. Mnożnik ten dla przedmiotów luksu
sowych ma być podwyższony do 6000, mno
żnik normalny do 4080, mnożnik ulgowy do 
2000. Ulęn’ celne d!a herbaty i kawy mają być 
zniesione.

Niepewność rząda p. Sikorskiego.
Warszawa. (Telef. wł.) Charakterystyczne 

plotki pojawiły się w ciągu dnia w kuluarach 
sejmowych. Obiegają pogłoski, jakoby pre

mier Sikorski miał wystosować do klubów 
N. P. Ii. i Piastoweów list z zapytaniem wy
jaśnienia stosunku tych klubów do jego gabi
netu. Sfory miarodajne pogłosce tej zaprzecza
ją i nadmieniają, że premier Sikorek] ma za
miar przemówić w czasie dyskusyi finanso

wej. W każdym razie pojawienie się takiej po
głoski joftt wysoce charakterystyczne dla nie
pewności obecnego gabinetu.

! I I1111 i
R esty tucja  zasady oszczędności warunkiem równowagi gospodarczej.

łownych.
Miernik cen hur-

Warszawa. (Teł. wł.)'. Na wczorajszem po
siedzeniu Sejmu p<> przćmówionm posła Osiec
kiego (PSIJ przyjęto w trzeclem czytaniu u- 
stawę o zmianie przepisów o podatku dochodo
wym. Bez dyskusji przyjęto w traocicia czy
taniu ustawę o zezwoleniu gminie m iasta Lwo
wa na zaciągnięcie pożyczki w wysokości 120 
niifjonów Mk. Izba przyjęła w drugi/m  i trzo- 
ęiom czytaniu ustawo o karach za nioprzyjino- 
wanio marek polskich iia 0 . Śląsku,

EK5POSE MINISTRA GEABSK iEGO.
Następnie zabrał głos minister Skarbu Grab

ski i wygłosił wielkie ekspo-e finansowo. 
W pierwszej jego cżcści oświadczył, że nio 
potępia żadnych ze, ęwyeh porzeduików, albo
wiem usiłowania każdego z nich były próbami 
do poprawy stosunków.. Zasadniczym celem 
jest uzyskanie równowagi • budżetowr-j, a także 
resty tuc ja  zasady oszcźsdaCsci.

Przed wojną w samych tylko bankacli mie
liśmy oszczędności, licząc na franki szwajcar
skie złote, 1772 milionów, a wogółe, to jest. 
także w innych formach, by ło złożonych około 
3 miliardy. Dzisiaj w tych bankach jest 30 mi
lionów, a  jeżeli do tego dodamy to, co się 
znajduje w P. K. O., w drobnych spółkach 
i kooperatywach, będzie 50 milionów. To jest 
rana najjaskrawsza i najściślej z zagadnieniem 
skarbowera związana. Przywrócenie zasady 
Oszczędności zostanie umóżliwionem przez przy
wrócenie wartości miernika. Cel ten można 
osiągnąć jedynie przy pomocy przeciętnego 
cennika hurtównego. Osżezętlności obyw atel
skie są  nie tylko siłą. gospodarczą obywateli, 
ale i państwa i dojmowadzą ao zrównoważe
nia budżetu prze* wprowadzenie miernika do 
podatków'. Obszerną drugą część mowy po
święcił min. Grabski, budżetowi.

Dochody są. dziedziną. — mówił minister ■— 
w  której istnieje najwięcej niowspółmiemości 
między stenem dzis-iojsójm & etanem js-żodwo- 
jenaym. Gdyby dochody pierwszego półrocza 
1923 uznać za miarodajne dla całego rofcu, 
o trzy ulalibyśmy cyfrę 597 milionów, t. j. wię
cej niż w roku ubiegłym, lecz mniej, niż Polska 
płaciła państwem zaborczym. Przedstawiony 
plan przewiduje poduiesieolo dochodów na rok 
1925 do sumy 1417 milionów, nie licząc poda
tku majątko-wego, z tym. podarkiem zaś do 
1057 miiic-uów, wówczas, gdy zaborcom płaci
liśmy 1273 miliony. Zwiększenie dochodów 
muszą wziąć na siebie podarki. W roku 1922 
wynosiły onie 411 milionów, w- roku 1925 pro
jektujemy 985 milionów, bez podarku mają
tkowego.

Pierwsze półrocze, chociaż lepsze od poprze
dniego, grozi deficytem 237 milionów na po
krycie ziryczajnego budżetu, oprócz tego na

ochronę państwa.
Cały nasz deficyt w ciągu najbliższych trzech 

lat, wyraża się w sumie 1 miliard 333 miliony 
547, z Ijjgo 669 milionów bierzemy na podatek' 
majątkowy, czyli że pozostanie już 732 miliony 
deficytu. Z tego 500 'milionów są io  pożyczki 
1 kr®dyty, o któro w  ciągu dwóch i pól łat 
powinniśmy się postarać i uz jskać  na rozbu
dowę naszych kolei i przedwąbiozslw państwo
wych. N* pokryć'® deficytu nartKwyswa.juego 
potrzeba iriai 110 milionów złotych w ciągu 
dwóch lat, ało i to  nio Wystarczy wraz z owymi 
600 milionami na eanaeyę skarbu bez j-oży- 
ćzek i kredytów.

Pozostaje 123 milionów, dla których uwa
żam, że niema potrzeby szukania pokrycia po
życzkowego. bo to są te miesiące, w który cli 
żyjemy. To tą  te  najfatalniejsze, pożyczki w P. 
K. E . P. Kw intesencja całego planu dopro
wadza nas do przeświadczenia, ie  zadanie 
nasze nio jest. niemożliwe do spełnienia. Sądzę, 
że tych 110 milionów na ściśle państwowo co
lo powinno się w ciągu 2 i pół la t znaleźć 
w kraju, wiec na zagranicę wypadłoby tylko 
500 milionów.

Niewątpliwie nad efcspcsn rozwinie się 
obszerniejsza dyskusja , k tó ra  zajmie prawdo
podobnie 8 plenarne posiedzenia w przyszłym 
tygodniu. Następna sobota, niedziela, ponie
działek (10—12) byłyby wolne od prac sejmo
wych, poezem prace sejmowe trw ać beuą. bez 
przerwy do 29. bm.

Warszawa. P. A. T. Po przemówieniu min. 
Grabskiego marszałek zaproponował odrocze
nie dyskusji nad ekspóse p. ministra skarbu 
do najbliższego posiedzenia. Wpłynęły dwa 
wnloiki nagle klubu P. P. S. i N. P. R. o za- 
be,zpicc/.«nle bytu rodzinom rezerwistów po 
wołanych na ćwiczenia wojskowo. Motywo
wanie nagłości wniosku okazało się zbyteczne, 
wobec tego, że rząd złożył w tej sprawie pro
jek t ustawy. Ze względu, żo 15 mai ca jest ter
minem powołania, należy sprawę traktować 
jako nagłą i uznać wniesienie jej za pierwsze 
czytanie. Marszałek prosi koinisyę wojskową 
o najprędsze zaatwicnie tego projektu, który 
postara sio wnieść na najbliższo posiedzenie, 
któro marszałek wyznacza na wtorek, godz. 4 
po południu. Na porządku dziennym tego po
siedzenia Znajduje się pierwsze czytanie usta
wy o powszechnej służbie wojskowej i o pra
wach szeregowych wojsk poLkich, ewentual
nie ustaw y o naprawie skarbu i trzecie- czy
tanie ustaw y o opłatach stemplowych. Dalej 
sprawozdani} komisyi administracyjnej o przy
siędze urzędników państwowych i dalszy ciąg 
dyskusji nad ekspose p. ministra skarbu. K o
niec posiedzenia o godz. 0.40 popołudniu.

Paryż. P. A.
wygłosił wczoraj 
wionie w .sprawie

T: Minisrer wojny .Maginot 
w Sanacio dłuższe przemó- 
poboru rek ru ta  i organiza

c ji armii. Minister zaznaczył, żo F ran c ja  pra
gnie prowadzić politykę bezpieczeństwa i od
szkodowań, F ran c ja  — mówił Maginot — usil
nie pragnie pokoju, musi być jednakże silną, 
aby uniknąć powrotu wrogich działań, z po
wodu których tyk- cierpiała. Winniśmy mieć 
do dyspozycji 32 dyw izje, na co potrzebne 
jest 18-iuiesięczna służba wojskowa.

Mówca przypomina, że Niemcy dysponują 
Reicliswelirą, złożoną ze 100 tysięcy ludzi, 
byłych żołnierzy, oraz prawdziwą armią kadr, 
które mogą szy b k o  powiększyć w trójnasób ' *'
stan liczebny Reichswekry, umożliwić postawie
nie na stopie wojennej w bardzo krótkim cza
sie 31 dywizyj. Oprócz RclcLswcliry należy pa
miętać o Schutzpolizei, złożonej z 150 tysię
cy byłych wojskowych, mającej cechy istotnej 
organizacji wojskowej.

.  Jpa I iEiiil.
Berlin. P. A. T. W Bochum ogłoszono obos

trzony stan oblężenia, przyczein ruch uliczny 
ograniczono do godz. 4-ej popołudniu. Areszto
wano tu wiele osób, w tcm 99 urzędników po
licyjnych, których wydalono na terj tnryum 
nieokupowane. Obsadzony został dworzec ki> 
łojowy w Enger. Neuewiiie Rocstdorf, Mann, 
Erbem i Breitstein. W Gelsenkirchen areszto
wano 250 funkeyonaryuszy policyi zielonej.

DiisseidorL P. A. T. Na skutek wypadków 
ostatnich dni i stanowiska zajętego przez radę 
miejską w Bochum władze okupacyjne nało
żyły na miasto grzywnę w wysokości 35 mi
lionów marek. Sumę tę ściągnięto już z kas 
miejskich. W skutek podjętych przez władze 
wojskowe energicznych zarządzeń, sytuacya

BANKI NIEMIECKIE BOJKOTUJĄ WALUTĘ 
FRANCUSKĄ.

Berlin. P. A. T. Jak  donosi „Yossisehe Ztg.“ 
banki akcyjne postanowiły nc-iczj-jrow ać od 
osób prywatnych wpłat dokonywanych w ban
knotach francuskich i belgijskich, oraz nie- 
przyjmownć tych banknotów nawet pod za
staw.

Skargi polskiej lodneści na ucisk iKewskl
Wilno. (A. W.) Po przezwyciężeniu trud

ności zajęcia przyznauego Polsce części pasa 
neutralnego, władze polskie przystąpiły do 
szybkiej organ i/acyl władz lokalnych, wyzna
czając stało posterunki policyjne, m ianując soł
tysów i przeprowadzając łączność z najbliższe- 
mi urzędami sumo rządowymi. Niemal wszę
dzie władzo polskie spotykały się z wielką 
przychylnością ludności.

O l pierwszej clw lli zajmowania przyznanej 
Polsce części pasa neutralnego, do przedsta
wicieli wiedz p‘d.;kieir przybywały delegacje 
z szeregu miejscowości, położonych w  obrę
bie Litwy kowieńskiej, pro&ząc o ratunek 
i ochronę przez uciskiem Lhwiuów. V» ciągu 
dni - ostatnich -wpłynęły gremialne petycyo wsi 
Kiedy liszki,- Haniszyszki, jiołożono o 14 fon. 
w głąb tcrytoiyuin litewskiego, oraz od wsi 
Dumieliszki, Wysoki Dwór, położonych w od
ległości 20 kim od linii ilwlziahi pasa neutral
nego.

Litwi.nl w czasie jżrzejmouania pasa npaira!- 
nego pr.'07. władze polskie zachowywali w sto- 
Siuikn do ludności stanowisko wyczekujące.

Sporny t«rer* w pasie ueutraliiysj.
W arszawa, (Telef. wł.) Rada Ligi narodów 

zwróciła się do delegacji polskiej z żądaniem 
w-yjaśnionia w sprawie linii granicznej na od
cinku pomiędzy linią umowy suwalskiej a pa
sem neutralnym. Chodzi tu o przestrzeń łó  km , 
której los nie był prawnie rozstrzygnięty. Leży 
ten teren nad rzeką SWeczamką. Jak  wiadomo, 
zajęcię tego terenu nasuipiło w ten sp-asób, 
ie  Polacy zajęli jeden brzeg rzeki, a  Litwa 
drugi. D elegacja polska udzieli w taj spra
wie wyczerpujących wyjaśnień.

Sprana gra«!C Polski 
e k s o e r t a ^

w kSIHiSji

w Bochum, jak się zdaje, znatznię sio popra
wiła. Tou dzienników, które znów się pojawi
ły, jest o wiele bardziej umiarkowany. Bur
mistrz wzywa mieszkańców do powstrzymania 
się cd wszelkich nicwLaściwycli manifc-skacyi. 
Aresztowano brygadyera policji, k tóry  usiło
wał w łączyć się do francuskiego wojskowego 
telefonu.

Berlin. P. A. T. Pisma donoszą z Moguncji: 
Pierwszy burmistrz m iasta Birraasens- Stolbe 
został zasądzony przez sąd wojenny sztabu ar
mii na'Irańskiej za nieposłuszeństwo wobec 

j rozkazów delegata policyi rmmcmekiei na 4-y 
lata więzienia i 10 milionów marek grzywny

Wykryci* olbrzymich defraućasyi woisk.
Warszawa. (Telef. wł.) Kom isja kontroli 

iiitendantury wojskowej wpadła, na śiad wiel
kich nadużyć, a  mianowicie solek milionów 
Mkp. Bezpośredni sprawy zostali aresztowani 
Skradzione miliony lojtowafi defraudasei 
w nieruchomościach zs! .ipwjąo wiłyny, fol
warki i t. p. Do spólh; usiłowali oni wciąg
nąć przedstawicili Świnio handlowego a nawet
bankowego.

Zo względu na toczące się ńcchodionia nic 
można narazić podać bliższych szczegółów.

AY ar sza w a. (Teluf. wł.) Korfereucya :imUa- 
sadoińw od«tdała sprawę uas/.ych granic 
wschodnich do komisyi ekspertów, łrtorej 
przauodniezy Larocbe. X dysku;,yi, k ióra  ?‘ę 
toczyła, można wnosić, źc jwopozycya francu
ska co do uznania granicy ryskiej, będzie 
niewątpliwie przyjęta. Mocarstwa niczego ule 
kwostyemują. Lord Creve ubolewał, źe auto
nomia, przyznana Wschodniej Małopolsce, jeśt 
za ciasna. Jeżeli zatem mocarstwa zatwierdzą 
nasze granice, to poitawdą- • pewne wamuki 
w tym względzie. Co do granicy litewskiej, 
to  Radzie amhasad<)rów raport - złoży p. Chan 
digny.

2 sejmu śląskiego.
Katowice. P. A. T. Na posiedzeniu sejmu 

iląskirgo odesłano <lo komisyi wniosek rady 
wojewódzkiej w sprawie ustawy o siypcndyach 
(Ra śląskiej młodzieży szkolnej, w sprawie 
ustawy o podwyższeniu rent powstańczych 
i wojskowych oraz wniosek rady wojewódz
kiej w sprawie ustawy o opodąfkowańiu oleju 
mineralnego. N artrpaio wysłuchano J prawo- 
zdania komisyi szkolnej o wniosku nagłym lu . 
Biznski i to w  sprawm w\ dava:ictwa książek 
azkohiych w województwie Śląskiem. \S  dni* 
giom czytaniu przyjęto sprawozdanie komisyi 
praw’;iiczój w sprawie załatwienia rozporządze
nia, wojowody 0 ulworzsnh? dyrdccyi pohcyt w 
Katowicach, Królewskiej Hucie i B-sLku oraz 
roKimrządzenio wojewody w sprawie organiza
c j i  policyi w województwie Śląskiem. Przyjęto 
w trzncicin czytaniu sprawozdanie kom isji bu- 
dżetowej w sprawie ustawy o uposażeniu woje
wody, wrcszelo Izba omawiała sprawę zarzu
tów, podniesionych pracz pisma polskie w wo
jewództwie góniośłąyklfean przeciwko śląskiej 
centrali zsllcupów. Następne posiedzenie w 
środę.

„BRLDERSCHAFT" LEWICOWY POD PA
TRONATEM PREMIERA.

Warszawa. (Telef. wł.) Jeden z porannych 
dzienników pod charakterystycznym tytułem 
„Programy polskie współczesno*1 donosi, iż 
wczoraj w oalocach prcsyJjram Rady mini
strów odbyło się zebranie, urządzone przez 
premiera, n>, które zaproszono prezytlya 
wszystluch klubów, które popierają rząd. Byli 
tam  również przedstawiciele uwiey-zości naro 
dowych i oczywiście towarzysz Hartleb. Ze
branie trw ało do godz. 2 w nocy. Nastrój - 1 
pisze ów dziennik — panował bardzo ożywio
ny i serdeczny. P. W itos wypił „bruderschaK-  
z Thugutteui a Diuiuaiid z Ukraińcami.

EGZAMINOWANIE URZĘDNIKÓW PAIŚSTW.
Warszawa. (A  W.) „Rzeczpospolita” dono

si, żc gon. Sikcw-JG zwrócił się z listami do 
wszystkich min 1.-1 rów, czy nie uznają, za k>> 
nic-c/ne ustanowienia dla kandydatów na urzę
dników grup refendareklcb, podrefeudurskich 
i rachunkowych, składania egzaminów gałązi 
ehiżbowej. Generał Sikorski uprasza o rychłe 
przedstawienie w niosków.
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Nagroda dla żydowskich s z y t e j
Nasze obawy, iż zabiegi żydowskich ez\ 

kar zy o udaremnienie ustawy antińkoholow ę 
osiągną zamierzony cel — nie były, niestety, 
płonne. Rada ministrów uchwaliła projekt no
weli do ustawy antialkoholowej, który uwzglę
dnia protesty i żądania szynkarzy żydowskich. 
Miedzy innemi nowela wprowadza zmniejszenie 
liczby mieszkańców, przypadających (po re- 
dukcyi) na 1 szynk z 2.500 na 1000 i ustana
wia, jako ostateczny termin likwidaoyi redu
kować się mających szynków, kon-ec roku 
1924 (!). Dalej wprowadza zamiast dotychcza
sowych 2Vt% zawartości alkoho’u w napojach 
dopuszczanych do wolnego obrotu. 4% tej za 
wartości, dopuszcza do udziału w. ciałach urzę
dowych, mających rozstrzygnąć 0 redukcyi 
szynków, także przedstawiciela przemysłu 
I handlu, czego dotąd nie było, dozwala na 
wyszynk napojów alkoholowych w niedziele 
I święta od chwili ostatniego nabożeństwa i na 
wyszynk napojów alkoholowych w, bufetach na 
dworcach ko’ejowych.

Słowem ustawa antialkoholowa po przyjęciu 
tej noweli przez Se:m stałaby się fikcyą, a  re- 
iukcya szynków, tak  zresztą bardzo ograni
czona, m’ałaby się zarząó dopiero za dwa lata! 
To też byłohc skandalem, srdyby Sejm tę no
welę uchwalił. Może rząd gen. Sikorskiego mu- 
jiał w ten sposób spłacić żydom weksel za po
parcie, ale w Sejmie znajdzie się chyba wię
kszość. k tóra  nie dopuści, aby Polską rządzili 
szynkarzo żydowscy! Ustawa, mająca ne celu 
zwalczanie klęski alkoholizmu, musi być wyko
nana w całej rozeągtości — choćby to się nie 
podobało pijawkom żydowskim, żyjącym z roz- 
pajania i demoralizowania ludu polskiego.

M e  mim Men w Usi JieL
Stuletnią rocznicę urodzin wielkiego Francu

za i wielkiego dobroczyńcy ludzkości uczciła 
Wszechnica Jagiellońska w dniu wczorajszym 
uroczystą akademią w Auli Uniwersytetu 
z udziałem tłumnie zebranej publiczności i mło
dzieży akademickiej.

Na wstępie rektor Natanson skreślił życio
rys znakomitego biologa, poczem prof. Marchle
wski przedstawił działalność Pasteura na polu 
chemii. Monumentalne jednak zasługi położył 
Pasteur w dziedzinie baktaryoiogii i tym wła- 
Snie zasługom poświęcił swe przemówienie prof. 
K i e c k i .  Pasteur był pierwszym, który zba
dał przyczyny chorób zakaźnych, torując tam- 
lamc-m drogę do skutecznego ich zwalczania 
On to wprowadził do nauk lekarskich nieby
wałą przedtem ścisłość, która sprawiła, że 
t. zw. teorye lekarskie wpadły, powstała nato
miast medycyna jedna aa całym świecie cywi
lizowanym. Dzięki tej ścisłości nauki lekarskie 
już nie tylko nie czerpią z nauk innych, ale 
spłacają zaciągnięte u nich długi, a nawet pod 
Ich wpływem powstają nowe gałęzie wiedzy, 
jak np. w dziedzinie chemii (chemia kolloidówj. 
Wreszcie wspomniał mówca o ścisłych zwią
zkach łączących nasz kraj z ojczyzną Pasteura.

Następnie przemawiał doc. Dr G i e a z c z y- 
k i e w i c z ,  k Ary' zilustrował na przykładach 
znaczenie prac Pasteura dla postępu nauk le
karskich. Wynikiem jego badań było wj rowa- 
dzenie t. zw. postępowania anty- i asepi yczne- 
go do chirurgii ł położnictwa, co wywarło za 
sadniezy wpiyw na zatamowanie kolosalnej 
przedtem śndertelności w szpitalach i klini
kach. Zasługą Pasteura było też odkrycie naj
ważniejszych bakteryi ropotwórczych. Najzna
komitszym rezultatem jaki Pasteur osiągnął 
w tym dziale, było opracowanie metody szcze
pienia przeciwko wściekliźnie, chorobie bez
względnie śmiertelnej.

Szczepionka Pasteura, zastosowana w medy- 
tynie. uratowała mnóstwo istnień ludzkich, 
którym groziła śmierć niechybna.

Na tern uruczwstą akademię zakończono.
Wśród obecnych na sali zauważyliśmy: Księ- 

sia Biskupa Sapiehę, Ks. Biskupa Nowaka, 
prezydenta miasta Federowicza, gen. Ozikla, 
Jtarostę Dra ?>ala oraz cały szereg wybitnych 
osobistości ze świata naukowego i iitera- 
tkiego.

t a i  M I s p i i l i i .
...Już to nie miał Wyspiański szczęścia do 

Warszawy, specyalnie jodnak nie miało go 
„Wosele”. Trzy dotychczasowe próby przedsta
wienia tego arcytw-oru w Warszawie, to  we
dług relacyi samych warszawskich, na ogół 
bardzo pobłażliwych sprawozdawców, trzy 
skandaliczne kompromiiacye. Ukoronowaniem 
zaś tych kompromitacyi miało być ostatnie 
|z  6 gnidn a ub. r.) wznowienie w ,.Teatrze 
PoY  m“ p. Szif-r.ana, od początku do końca 
służąc typowym przykładem, jak się „Wesela” 
absolutem pojmować ani gnić nie powinno!

Wychodząc z założenia, że ujęty w „Wese- 
Iu“ moment psychiki narodowej przeżył się już 
dawno, spróbowano odświeżyć koloryt dzieła, 
przez nawrót do jego strony anegdotycznej, 
przez podkreślenie motywów real stycznej sa
tyry i groteskowej karykatury, przez przypo
mnienie tej całej „plotki o W eselu”, stanowią
cej w gruncie rzeczy m ateryał przypadkowy, 
o przemijającej i mimmalnej dla istotnego zna- 
czi ń a  dzieła w-artości. Jest m.m bowA-n naj
zupełniej obojętnem, czy każda z występują
cych w dramacie osób może się wykazać 
autentycznym rodowodem, czy nie jaic również 
w niczeim nie zmieni artystycznej charaktery
styki np takiego Pana Młodego, wyjaśnienie, 
że s portretowany w tej postaci Luoyan Rydel, 
swoje , .zbliżenie do łudu“ pojmował w ten 
sposób, iż chodził w konkury boso i z zaroi-

Ech*
Hańba im!

Z powodu zamieszczonego w „Głosie 
Narodu” spisu realności krakowskich, 
które przeszły w ręce żydowskiej „Myśl 
Narodowa” pisze:

„W Krakowie Polacy sr już tylko lokato
rami. Przez czas okuoacyi austryaekicj nie 
przeszło tyle domów i gruntów w ręce Go- 
nokoków z Ghetta, ile za cztery la ta  panowa
nia Piłsudskiego. Za lat dziesięć cały Kaź
mierz, Dajwór i Stradom będzie mieszkał 
w śródmieściu, a was wyrzucą na Grzegórzki, 
na Podgórze. na Klepacz, na Dębniki!... A kie
dy w r. 1935 prezydent miasta Haecker po
stawi wniosek, aby ulicę Królowej Jadwigi 
przemianować na ulicę Estery, w żydowskiej 
Radzie miejskiej nikt już nie będzie się śmiał 
sprzeciwić. Sic itur ad Erec Polisrael! Hańba 
wam sprzedawczyki! Po trzykroć hańbal Do 
dziesiątego pokolenia hańba!”

Otrzymujemy następujące sprostowanie: 
Nieprawdziwem jest doniesienie „Głosu Na

rodu”, że dom przy ul. Szujskiego 1. .6 sprze
dałam życiowi Lewkowiczowi, natomiast praw
dą jest, że dom ten sprzedałam p. Dr. A Ma
ni owi ozowi, koncypientowl adwokackiemu, 
rzekomo dla jego siostry. Fakt zaś, że p. Abłn- 
mowicz w niespełna pół roku odsprzedał dli 
zysku dom ten żydowi powinien być tem bar
dziej napiętnowany, że mnie wprowadził 
w błąd, gdyż majac do wyboru pomięazy kil
ku oferentami żydowskimi, wolałam sprzedać 
dom ten za mniejszą cene katolikowi ! po- 
iakowL Marya Bu m^owa.

Od Redakcył: Wiadomość o sprzodarzy do
mu żydowi zaczerpnęliśmy z wykazu Miej
skiego Urzędu Etatystycznego. Okazijja się — 
po zbadaniu sprawy że mamy tu  do czynie
nia z fakt.em knpna, ceWn odsprzedaży 
(względnie cesja) żydowi... Rola, jaką p. Abła- 
mowicz odegrał w tej spiawie. jest chyba ja
sną dla polskiej ludności miasta. Nazwisko to 
powinni sobie zapamiętać polscy właściciele 
realności, do których jeszcze p. Abłamowicz 
% oferta kuona może się zgłosi.

Ruch chrześć.-̂ emekratYczny.
Zebranie w cprawie Kasy chorych.

We środę, dn. 7 marca b. r. o godz. 6-tej 
wieczór, odbędzie się w Domu Związkowym 
przy ul. A. Potockiego L. 11 zebranie dele
gatów wszystkich organizacyi chrześcijańsko- 
narod owych miasta K.ako.ya, poświęcone omó
wieniu sprawy miejskiej Kasy chorych. Refe
ruj® poseł do Sejmu p. Puchałka. Organiza- 
cye chrześcijańsko-narodowe tak  pracodawców 
jak i ubezpieczonych pros-.oue są o wysłanie 
swych dekgatów . Ze względu na ważność 
sprawy konieczneiu jest, by każda organiza- 
cya delegowała swego przedstawiciela.

Tydzień akademicki.
Dziś rozpoczyna się w Krakowie „Tydzień 

Akademika” porankiem akademickim w sali 
Starego Teatru o godz. 11 I pół przed pot. 
W program wchodzi: przomów;en'e rektora U. 
J . Natamsona oraz produkeye p. Jaworzyńskiej, 
artystki opery, p. W iktora Łabuńskiego, pia
nisty ora® Ohóru akademickiego. Przy forte
pianie dyr. Boi cela w Wal ok-Walewski. Dzisiaj 
również rozpoczyna się w pierwszorzędnych ka
wiarniach i rostauracyach publiczna zbiórka w 
formie sprzedaży cegiełek na budowę Domów 
akademickich. Począwszy od jutra, we wszyst
kich sklepach i instytucyach handlowych oraz 
przemysłowych będą pobierane na specyalne 
bloczki dobrowolne datki obywateli na rzecz 
Towarzystw dostarczających pomocy materya'- 
nej młodzieży. We środę. tj. dn:a 7 b. m. od
będzie się w Starym Teatrze rodniki koncert 
z udziałem pp. Jefimoowej, Kozłowskiego 
i Czernego.

Sądzić należy, że w zrozumieniu wielkiej do
niosłości akeyi akadem:ckiej, obywatelstwo 
usilnie poprze wszystkie w związku z „Tygo
dniem akademika" odbywające się imprezy.

niętemi spodniami, że pokazywał wszystkim kto 
chciał i kto nie chciał, iż nie nosi spodniej 
bielizny, że nawet na wizycie w mieście zdej
mował z przyzwyczajenia buty itd. itd. Dla nas 
obowiązująca jest jedynie charakterystyka 
przez autora w dziele jego ujęta, bez względu 
na to, ozy przedstawia fotograficznie wierne 
odtworzenie żywego pierwowzoru, ccsy też 
zgoła nie znajduje żadnego odpowiednika w 
realnym świecie. Dla Wyspiańskiego świat 
i życie było teatrom, a teatr światem i życiem. 
W spojrzeniu Doety-draraaturga na otaczają
cych go ludzi i rozgrywające się na płaszczy
źnie współczesności wydarzenia tkwił już po 1- 
stawowy fi i w dramatyczny, zaczyn konstruk- 
cyi teatralnych. Dowodów na stwierdzenie tego 
wrodzonego instynktu dramatyzowania znaj
dujemy całe mnóstwo w listach, wspomnie
niach. wierszach.

Oto np. urywoa z listu do K. MaszkowBkie- 
go (12 grudnia 1800). On?sując swój pobyt w 
pracowni przyjaciela Mehoffera, g Jz e  tenże 
pokazywał kopjj ak tu  konfederacji targowi- 
ckiej z podp‘ :ami m. inn. Szczęsnego Potockie
go — ujmuje Wyspiański swe wrażenia w na
stępujące słowa: „Donrawdy dreszcz przechodzi 
na wspomnienie tego aktu i kiedy się widzi 
taki straszny dowód w rękach. Ciemno już by
ło w  całej sali, tyiko je ln a  świeca się skrzcła 
i jakieś płomienne iskry z niej wylatywały. 
Zdawało mi się. że to duchy targowiczan przy
szły się dopominać o snvą hańbę do jego pra
cowni; cały jjgo obraz stanał mi przed oczy-

Protektorat nad „Tygoaniem akademika” obję
li: Prezydent Rzplitej Wojciechowski, marszał
kowie Trąmpczyński i Rataj, premier S;koiski, 
szef sztabu Piłsudski i wojewę da Gałecki.

Pierwsze datki na rzecz , Tygod.Ja akademika0.
Wczoraj na ręce Centrali Stow. Ak. Sam. 

złożjła fimia A. Piasecki, Sp. /k o .  Fabryka 
czekolady kwotę pół mkioua marek polskich na 
rzecz budowy Domów akademickich, zamiast 
sprzedaży cegiełek w Ioka’ach firmy. Pozatem 
wpłynęły na rzecz Tygodnia większe kwoty w 
łącznej sumie około miliona marca.

GO EU

K R Ó L E W N A .
Mam szatki z marzeń tęczowe 
I smoka swego mam — wiecie?
Smok z drzewa śmieszną ma głowę 
I dziwne prążki na grzbiecie,

Zrodzonam z starej canzony,
Czy z klechdy znanej od wieka 
Co czar subtelny, wyśniony 
Na szarą dolę nawleka.

Więc płyn? lekko a  zro iewnie 
Przez kraj ułudy i echa, —■
Tłum hołdy 6kłada królewnie 
Zaś smok się tłumom uśmiecha.

Za mną baśń idzie i śpiewa !
O mnie — i smoku mym —■ z drzewa. -

Danuta Bursówna.

S p r a n y  r d e i s i i S e .
Z komisyi cennikowej.

Wczoraj w południe miejska komisy a cen
nikowa pod przew. wiceprez. m. Bobrowskiego 
obradowała nad cennikami, wniesionjrmi zno
wu przez cechy piekarzy, rzeźników i masa
rzy. Na wstęipic korilorericyi naczelnik Wy
działu Tli B., radca Hajdukiewicz, stwierdził, 
że najpoważniojszo nawet fi-my masarskie 
w Krakowio trudnią się pokątną sprzedażą 
wyrobów masarskich pośrednikom zamiejsco
wym, którzy wywożą z noasta ogromne ilo
ści tych artykułów głównie na G. Śląsk. Ce
na, po jakiej masarze krakowscy sprzedają po
średnikom swe wyroby, przenosi w dwójna
sób cennik krakowski. Władze winny przepro
wadzać jak najsurowszą kontrolę po dwor
cach kolejowych i na rogatkach, by nie do
puścić do ogałacania miasta z tłuszczów i wę
dlin.

Następnie naczelnik wydziału aprowizacyj- 
nego p. Ćwisrtniewicz odczytał pismo Gware
ctwa węgłowego w Jaworznie do Prezydwum 
miasta, zawiadamiajace o ogromnem podroże
niu węgia Wobec rieuzrroadńonej lKMirocen- 
towej podwyżki, Prezydyum miasta odniesie 
się w tej sprawie do Warszawy. Również Ża
rz ad dobr w Nisku zawiadomił o podwyższe
niu eon za drzewo wskutek podroż mm ko
sztów przewozu i robocizny. Rclcr. Cwiertnie- 
wicz za.nnozył, że gm'na m. Krakowa ma za
kontraktowanych w N;sku jeszcze 400 wago
nów drzewa i że w na.iblizszwm tygodnui pr~y- 
jeźdża do Krakowa przoidstawiciel Zarządu 
dóbr Nisko, celr-m zawarcia 7. gminą nowej 
umoww r>a dostawę drzewca. Obeenie magazy 
ny miejskie rozporządzają zapasem 50 wago
nów drzewa, ,

Delegat akcyzy miejskiej zawiadomił Komi- 
syę. że na skutek zarządzenie województwa 
krakowski<*ro orm na akcyzy przeprowadzają 
kontrolę ksiąg kasy targowej.

Nowe cenniki.
Wkońcu Komisya przystąpiła do rozpatrze

nia kalkulacji przedstawionych przez refe
renta aor-owizacyinego Dr Niedziałkowskiego 
i ustaliła nastepule cenv. Mięso; Za 1 kg. 
wołowiny z dokSdlfj fi?(10 Mkp. (rzeźnicy żą
dali 6400). bez dok>adki 7410 Mkp. Ceny in
nych gatunków mięsa ogłoszone będą po

ma, zdawało tui się, że widzę jak wchodzi 
Szczęsny do tej sali, jak przesuwa się c;eń jego 
ku środkowi”... itd. (lam us 1909).

Analogiczny moment notuje list do p. A. 
Climieia z 15 sierpnia 1904 gdz:e Wvsp!a?Vki 
polecając temuż uczęszczanie na zakopiańskie 
konserwatorium Feldmana (wydane później, w 
książce pt. O twórczości W ysp'ańskbgo i Że
romskiego wykłady z dyskusjmmi). pisze: 
„Niech Pan sobie wyobraża, że cni gr 'ą tekst, 
k tóry ja  dla nich napsałem  i że grają tak, jak 
ja to wyreżyserowałem. I niech Pan 2auv,aży 
tych Satyrów, co rzędem poza n'mi st ją i ob- 
serwują i patrzą, a po ich odejściu swe je gra
ją”. (Miesięcznik literacko-artystyczny 19111.

Wśród licznych tego rodzaju przykładów 
najklasyczniejszym może jest pelon aktywnego, 
dramatycznego ujęcia znany opis katedry w 
Rrims. Wszystklo zaś te przykłady dowodzą, że 
instynkt dramatyzowania w połączeniu z wi- 
zyjnj-m charakterem wyobraźni Wysplaśiskiego 
był podstawowym elementem jego psychki 
twórczej oraz punktem wyjścia przeważnej czę
ści kompozycyi drahTiatyczno-scenicznych, #  spe
cyalnie takich utworów, jak „Wesele” i „Wy- 
zumienie”

Z dotknięciem tego problemu, wyrażonego 
w stosunku twórcy do współczesności, docho
dzimy do podstawowych fundamentów Teatru 
WvTsp:ańskiego, do mors nych założeń jego 
ideowej kons',rukcyi, związanych ściśle z re
formatorską odrębnością artystycznej formy.

Starojrre&M doffwat obrzędowej liturgii drama-

uwzględnieniu pewnych poprawek w  kalkula- 
oyL Tłuszcze 1 wędliny pod. ożono o 10% osta
tnio ustanowionych cen.

Nowe cenniki wejdą w życie po zatwierdze
niu Ich przez województwo, co ma nastąpić 
jutro, t. j. w poniedziałek.

K R O N I K A .
ULGI DLA AKADEMIKÓW PRZY ĆWICZE

NIACH WOJSKOWYCH.
„Kuryer” warszawski dowiaduje się, że spra

wa odroczenia terminu ćwiczeń akademików 
została przez władze wojskowe przychylnie 
potraktowana. W najbliższych dniach należy 
spodziewać się odpowiednich obwieszczeń.

Referat naukowy komitetu wykonawczego 
2-go ogólnego zjazdu polskiej młodzieży akade
mickiej podaje do wiadomości ogółu studentów, 
że termin składania podań do P. K. U. o odro
czenie ćwiczeń wojskowych upływa dla szere
gowców dnia 5 b. m., a dla oficerów dnia 
10 b. m.

PRZED ZAMKNIĘCIEM KINOTEATRÓW.
Wczoraj w prezydyum miasta odbyła się kon- 

fereneya członków prezydyum przy udziale dyr. 
Magistratu, Grodyński i dyr. miejskiej Izby 
obrachunkowej, Krzyżanowskiego, na której 
rozpatrywano sprawę ewentualnego odrocze
nia poboru 80% podatku gminnego od biletów 
wstępu do kin. Wobec kłopotow finansowych 
gminy, postanowiono nie przychylić się do pro
śby właścicieli kin, lecz rozpocząć pobór no
wego podatku z dniem 5 b m.

Jak  się dowiadujemy, na skutek odmownego 
załatwienia tej sprawy przez ‘Magistrat, właści
ciele kin zamierza ;ą w najbliższych dniach za
przestać przedstawień w teatrach świetlnych.

ROZDZIAŁ PARCELEK.
Od dnia 5 do 17 b. m. bwlą rozdzielone par- 

eelki w Debuikach, oraz na gruntach pofort-e- 
cznjmh. Kto z dotychczasowych użytkowców 
reflektuje na otrzymanie w roku Wożącym par- 
celld, zechce zgłosić się óo Magistratu. Równo
cześnie zawiadamia Magistrat, że parcelki 
w t. zw. „Oleandrach” zostały zniesione, a na 
Błoniach m. w Dz. XHI zredukowane do 200 
parcolok po 200 m. kwadr., z powodu koniecz
ności przywrócenia Błoń m. do pierwotnego 
stanu, jak o też z powodu częściowego odstąpie
nia odnośnych gruntów pod budowę gmachów 
uniwersyteckich i Muzeum Narodowego.

CENĘ PAPIERU ROTACYJNEGO
podwyższyły znowu na marzec b. r. polskie 
fabryki krajowe o 65%! Wagon papieru ro ta- 
cyjnogo (gazetowego), który kosztował w sty
czniu 15 milionów, kosztować będzie w marcu 
około 43 miliony marek. Dotychczas, niestety, 
nie słychać nie o zamierzeniach rządu, celem 
ukrócenia tego paskaretwa, które będzie mu
siało za sobą pociągnąć ruinę dzienników pol
skich.
MIĘDZYNARODOWY Z Ja ZD MASONERYI 

W WARSZAWIE.
Przed dwoma laty powstało w Warszawie 

„Stowarzyszenie wolin/myślicieli”, wśród które
go założycieli był i niefortunny kandydat na 
prezydenta Rzplitej, Jan. Br.udouin do Courte- 
r.ay. senator socjalistyczny Rosner i inni. Z ra
mienia tego S fowarzyszont& jeździł niedawuo 
jeden z członków Stowarzyszenia. D. Jabłoński, 
do Brukseli i tam porozumiewał się z Radą 
międzynarodową organizacji „wolnomyślnych” 
w celu Ustalenia porządku dziennego „mię
dzynarodowego zjazdu wolnej myśli”, który 
się ma odbjrć w lipcu b. r. w Warszawie.

Głównymi punktami zjazdu będą: 1. szkoła 
I  repgia; 2. sumienie i państwo. Niechybnie 
zjazd ten będzie miał na celu zapoczątkowanie 
walki rolgijr.oj w Polsce.

Kraków, 4 lutego. 
NOWA WYSTAWA W PAŁACU SZTUKI. 

W dniu dzisiejszym (niedziela) zostanie o godz. 
11 rano w ra łacu  Sztuki przy pi. Szczepańskim 
A wart, a 26-ta wystawa Tow. artystów polskich 
„Sztuka”. W wystawie tej biorą udział: Axen- 
towicz, Fałat, Filipkiewicz. Hosmen Jarocki. 
Pieńkowski, Mehoffer, ftetrowski, Weiss, 1’rona

tycznej, ów arystotelesowsld kanon „oczyszcze
nia — katharsis" w specjalnej interpretacji 
Szekspirowego teatiu-sądu (Hamlet) zostaje 
podjęty pracz Wj^p-p.ńsldego w wyznaniu arty
stycznej wiary, według której „przeza-tcr.cn^cm 
teatru jak dawniej, tak i teraz by .‘o i Jest słu
żyć niejako za zwierciadło naturze, pokazywać 
cnocie, wlasr.e jej rj'sy, zlcćci żywej jej obraz, 
a światu i duchowi wieku postać łcli i piętno”.

Oto jedjmy klocz i najwlcściwszy drogowskaz 
do zrozuinierra znaczerY W esela” i ujęcia je
go ideowych założeń. W taliom zaś moralnetn 
uprawnieniu wewnętrznej konstrukcji swego 
Teatru staje się Wyspiański w przedziwnie 
intuicyjny, a zapewnie w zaota nieświadony 
sposób kontynuatorem i rc-formatorcm naj- 
śzńętszych tradycji starożyii.ego teatru pol
skiego, o którego posłannictwie mówi K. VTl. 
Wójcicki („Teatr starożytny w. Polsce”, War
szawa 1841, Tom I., str. 03)1 .,Teałr prńoliczny 
u nas (w odróżni:.iu od teatru lwovrsk;cgo, 
prjrwatnogo — m tytucji czysto r w m iko
wi j) oprócz głównej myśli poprawy obyc_ajów
i obrzedzenia występków, słulył z3 zwiercia
dło opinii łiarcdu i wyszydzono tego wszy?,t- 
kiogo, co tylko tę  opinię obrażało^. Idei tej 
służyły obrzędowo widowkikn środnios i->cza, 
misterya, moralitety, dymogi, cr.ły szereg r.ztuk 
onartych na aktualnym probiernio narodowym. 
Na tej samej społoczno-i v.oralnej zasadzie ufun
dowany zof tał zrąb „Odnrawy posłów greckich” 
Kochanowskiogo. w jego najistotniejszej czę
ści, w tym ,„krzyku, który jest z pokolenia”,

szko, Karpiński, Kamocki, Kamińska, Popław
ski ł wielu innych. Prof. Dunikowski wystawił 
kolosalnych rozmiarów rzeźbę p. t. „Bolesław 
Śmaty”, która na polskiej wystawie w Paryżu 
obudziła ogromne zainteresowanie.

O POPIERANIE PRASY KATOLICKIEJ. 
Zebranie Krak. Koła Tow. popierania prasy ka
tolickiej odbędzie się w poniedziałek 5 b. m,
0 godz. 6 wieczorem w Domu Związkowym 
przy ul. A. Potockiego 1. 11. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z rozwoju organizacyi
1 referat o proarramio dalszej akcyi.

WIECZÓR POL. ZWIĄZKU UCZNIÓW RĘ
KODZIELNICZYCH z Półwsia i Zwierzyńca 
odbędzio się dziś (niedziela) 4 b. m. o goriz. 
6 wieczorem w sali Katol. Domu robotniczego 
przy utl. św. Tomasza 37. Dochód z wieczoru 
przeznaczony na budowę domu własnego ua 
Zwierzyńcu.

FERYE WIELKANOCNE w roku bieżącym 
w szkołach bodą trwać dni 13, a to od dnia 
28 b. m. do 9 kwietnia. W klasie VIH, gdzi# 
zdawane będą matury, ferye będą skrócone.

POŁĄCZENIA TELEFONICZNE Z BUDA
PESZTEM. Izba handlowa w Krakowio przedło
żyła zarządowi poczt wniosek o przj’wróceni# 
komumkacjd telefonicznej Krakowa z Buda 
pesztem. Przedsiębiorstwa interesowane winne 
podać Izbie przybliżoną ilość rozmów, które 
zamierzają przypuszczalnie prowadzić dziennie 
z Budapesziom.

ŚLEDZTWO SĄDOWE W SPRAWIE ZA 
KWESTYONOWANEGO CUKRU. Jak  sio do- 
windujemy, śledztwo sądowo w sprawie 150 000 
kg. cukru, 7, ak w es ł y o n owa ri ego w ma Sarzy
nach Małopolskiego Związku cukrowni w- Kra
kowie, postępuje bardzo powoli. Wobec pe
wnych tłumaczeń się ze strorsy Związku cukro
wni, władzo sąd owo odniosły się wczoraj do 
Ministerstwa skarbu w Warszawie. P?cvzya O  
do zakwostyonowanego cukru zależeć będzie 
od odpowiedzi na wątpliwe kwestye. które wy 
ta śnić ma Ministerstwu.

Z Polek! i zł iw.ara.
MILIONóW KA. Podczas wczorajszego etą 

guienia padła wygra.na na Nr. 2.752.214, zaku
piony przez Towarzystwo ubezpieczeń „Przy
szłość” w Warszawie.

POMOC DLA BEZROBOTNYCH W WAR
SZAWIE. P. A. T. donosi: W dniu 2 b. m. pań
stwowy Urząd pośrednictwa pracy wysiał na 
roboty reguildcyjtio, zorganizowane przez m'a> 
sta, około 400 luaz-, a w sobotę 500. W przy
szłym tygodmu liczba zatrudnionych robotni 
lców powiększy się do 1000. a magtsurat otrzy
mał już od Ministerstwa skarbu przeszło 1Ó0 
milionów na ten cel. Dnia 2 marca wydm;,o 
okoto 3000 bonów na obiady bezpłatne.

PODATEK OD WIDOWISK NA UTRZYMA
NIE TEATRÓW. „Kuryer Polski” donosi: 
W związku z przyznaniem magistratowi s to i 
miasta Warszawy suhsydyum na prowadzeni* 
cpery warszawskiej, rząd w swoim czasie po
wołał dla zbadania stanu gospodarki miejskiej 
komisyę, na której czelo stoi dyrektor dejrartar 
montu, Skotnicki. Komisya ta  doszła do prze- 
konania, że stosunek władzy mię kkiej do tea
tru powinien być unormowany na podstawia 
przeznaczenia części wpływu podatków od wi
dowisk na utrzjTnaaie teatrów. Gdyby fundu
sze z tego źródła nio wj^stan-zyły. rc ztę po
trzebnej sumy dawałby skarb państwa, jako 
subwencyę.

DOM 'POLSKI W GDYNI. Liga żeglugi pol
skiej, choąe ugruntować swo wpływy i znacze
nie nad brzegami Bałtyku, pestnnowfa wznieść 
w Gdyni, t. j. w tej miejscon ści na/l naczoin 
morzom, do której ściągają dz:ś mieszkańcy 
wszystkich zakątków Polski. ..Dom Ligi”, po 
myślany na wielką skalę. Mają się w nim znaj 
dować: sala dla posiedzeń, odczytów i zabaw, 
czytelnia i biblioteka, muzeum rybackie i mor
skie, oraz Klub L w . Ążoby zabezpieczyć do
chód L:dze, zajnierzone jest również pomie
szczenie kinematografu, kilku sklepów i mie. 
szkaru P k c  pod budowę domu Liga otrzymała 
od Ministerstwa rolnictwa bezpłatnie, z różnych 
stron napływają o°-ary prywatno, je ir a k  na 
pokrycie kosztów, wynoszących przeszło 209 
milionów, potrzebna jest pomoc ogółu społe
czeństwa. O tę pomoc prosi gorąco Zarząd Li 
gi, nadmieniając, że w domu Ligi wmurowana

w tem woiariu o ratunek, o napraoię, o pła
wienie-zła, tkwiącego w zbiorowej psychice n a 
rodowej. Jakże stad blisko do , Wesoła” i do 
założeń teatru Wyspiańskiego!

„Oto urasta scena i saki widzów, — teatrum 
do sali sądowej, —- -gdzie sztuka, dramat, 
artyzm sądzi i takie bierze nuty, — że jak na 
wędę swr.icnia na wierzch wydobywa” — pi-zo 
Wyśfłffiński o teafrzo Hamleta d’a oznaczeni^ 
jakio t o stp.aowYko teatrowi przyznawał Szek-s- 
pir, jaką to wagę i ro!ę m-u przypisywał i jak 
wysoko go staw‘ał.

Poi1 a urasta do roli oskarżyciela, teatr -tej* 
się salą sądowej, a dramat nabiera walom * 
rozprawy Prokuratorskiej i publicznej spowie
dzi grzechów narodowych. A ów oskarżycimski, 
skargowski stosunek do współczesności ujęty 
jest nio z punktu widzenia sensacyjnej aktual
ności i przenujającej chwili, lecz w jak naj
głębszym. trwałym rzucie myś'i — „sub spt-cia 
aeterrkatis".

Stąd toż zawarty w „Weselu1 obraz, to uin 
oh-az chw ili, dziś dla nas już, do przeszłości na
leżącej, to nio przozyty moment psychki zbio- 
rowejj| obecnie już do hietoryi należący. Zape
wne, że „Wesołe’ z jej a n egd ot y c z ri o-a k ' n;.lr, cml 
motywami, właśnie z tym małym aparatem „plo
tki”, najfatedniej przez Sehifmana i Boya uży
tej, przeżyć się może i już się zaczyna przećy-

ać. Zinarnicjo „Weaele-plofha0, „We?c.’o-am.g- 
ilota” , zostarde „Weselc-mysteryum” ze spowio- 
ckd.ą narodowych gr/.e-hów, k gryzącą sai.jrą 
c.yniku .ona or: 'ai.-.- •ęiwieczn.®J'i biedom i w*
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)>ędńe tablica z wyszozogyiuiv.jjs«a tiau i u«ub,. 
jctóro przyczynią si<j do budowy domu.

CEN a. GAZET ŻARGONOWYCH. Od l b .  m. 
■podrożały dzienniki żargonowe, ale nie jedna
kowo, pomimo jednakowych rozmiarów. Tak 
iWięc „Moment11 i „H ajnt”, pisma o czterech 
;koiumnach, kosztują 700 mk. Natomiast orto
doksyjny „Jud” i bmadowska „Folkscajtung 
po 600 mk.

KRADZIEŻ 100 m flO N Ó W  MAREK. Nasz 
korespondent z Zagłębia donosi nam; Niemałą 
1 sensacyą dla całego Zagłębia była kradzież 
100 milionów marek. Pieniądze te  zrabowane 
zostały parę dni temu przez bandytów górno
śląskich ceamo-giełdziarzom, między którymi 
znajdowali się dwaj znani w Sosnowcu rzeźmi- 
cy. Bandyci wtargnęli do mieszkania znani ego 
czamo-gitidziarza, Frajmana i zastawszy tam 
kilku innych waluciarzy i szmugierów, zrabo
wali im ogółem 100 milionów marek polskich. 
Można już z tego wywnioskowaó, ile w Zagłę
biu kryje się miliardów po norach różnych 
Frajmanów. Kto je robi? Po pierwsze handlarze 
walutą, po drugie — szmuglerzy złom. i srebi a 
do Niemiec, po trzecie—szmuglerzy bydła przez 
Beskidy do Czech, po czwarte — zwyczajni 
paskarze. którzy wobec spadku maiki, nie wie
dzą, jakie już braó ceny za żywność. To też 
robotnicy niedawno urządzili olbrzymią demon- 
stracyę przed gmachem Rady zjazdu przom. 
góm. i hur.n. w Dąbrowie, domagając się są
dów doraźnych na paskarzy.

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW SPI
RYTUSU. „Neues Wiener Tagblatt” donosi, 
że władze austryackie wdrożyły śledztwo prze
ciwko 20 osobom, przeważnie szef oni firm 
i ekspedytorem, o przemycanie spirytusu 
z Czoehosłowacyi przez Austryę do Polski. 
W LundenbuTgu skonfiskowano 22 wagony spi
rytusu, które były zadeklarowane jako dwu
węglan sody. Dotąd aresztowano: Abrahama 
Halpema, Franciszka Keslera, Ryszarda Brau
na, Tibora Fabiana, Jakóba Laufera I Alfroda 
Melotzy‘ego,

Za m k n ię c ie  k a w ia r n i  c z a r n o g ie ł -
DZIARZY. We Lwowie zamknięto onegdaj ka
wiarnię Royal, gdzie urzędowała czarna giełda 
W miejsce kawiarni powstaną cztery sklepy.

Ze świata katolickiego.
Z ZAKONU KS. KS. SALEZYANÓW. Sre

bmy jubileusz kapłaństwa obchodził w Warsza
wie ubiegłej niedzieli prowineyał polskich za
kładów salezyańskich, ks. Dr Piotr Tirone. 
Z toj okazyi odbył się równocześnie zjazid 
wszystkich księży-dyrcktorów p> niskiej p,owiu 
cyi tego Zgromadzenia. Tematem trzydniowych 
obrad którym przewodniczył Solenizant, była 
tegoroczna data jubileuszowa u Sałezya.iów 
w Polsce. Upływa bowiem 25 lat pracy wycho
wawczej Księży Salezyamów w naszym kraju, 
Liczą już 16 zakładów. Przewidziane tą  w ster 
pniu zjazdy: byłych wychawańców salezyaó- 
skich i pomocników salezyańskich. Uroczysto
ści jubileuszowe i zjazdy odbędą się w Oświę
cimiu.

. .. soi za pomoc, jaką okazał Btudentom- 
mcu*kom.

WIECZÓR PuEZYl I wieczór Józefa A, Galu 
szki: recytują art.-dram. Stępniowska Ilelena
i Krasnowiec-ki Władysław, we środę dnia 7 b. m.
0 godz. 6 po j.ołudniu.

WALKA Z DROŻYZNĄ. Komitet dla zwalczania
drożyzny, wybrany z kół krakowskich kobiet, zwo
łuje na poniedziałek 5 b. m. zebranie do lokalu 
Kat. Związku Polok (Szczepańska 5) na godz. 
11 rano.

UDZIAŁ WOJSKOWYCH W ZJEŻDZIE DOW
BORCZYKÓW. Wobec zapytań w sprawie udzia
łu w zjuździe Dowborczyków wojskowych czynnej 
służby, komitet organizacyjny zjazdu podaje do 
wiadomości, iż wojskom i czynnej 6hiżby mog: brać 
udział w zjazdach w charakterze gości, a odnośne 
dowództwa mogą wydawać krótkoterminoe urlopy 
na zjazd v (rozkaz ministra).

V Al ,NE ZGROMADZENIE „TOW KOLON. 
WAK. dla uczniów szkół średnich Krakowa i Pod- 
górza“ odbedzie się pod przewodnictwom prezesa 
Karola Stacha, dnia 18 b. m. (w niedziele) o godz. 
11 przed poł., a w razie braku kompletu, bez 
względu na iiośó członków obecnych, o godz. 
11.30, w gimn. św. Jacka, z porządkiem dziennym: 
Odczytanie protokołu z ostatniego nadzw. zgro
madzenia; 21 sprawozdanie z działalności wydzia
łu; -3) sprawozdanie kasowe: 41 sprawozdanie ko
misy! rewizyjnej; 5) wnioski konrsyi-matki; 61 wy
bór komisy! rewizyjnej; 7) wnioski I interpelacye.

Wiadomości kościelna.
KONFERENCYE REKOLEKCYJNE dla 

słuchaczy Uniwersytetu i ininych szkół wyż
szych miówać będzie ks. Józef Tus/.owski w ko
ściele św. Barbary o godz. 8.16 wieczorem 
w dniach: 5. 6, 7, 8, 9 i 10 b. m.

KEKOLEKCYE WIELKOPOSTNE dla parafian 
odbędą się w tym tygodniu w Dębnikach w ko
ściele parafialnym Księży Palezyanów. Początek 
codziomde o godz. 6 wieczorem. W poniedziałek
1 wtorek konferencje dla mężczyzn i młodzień
ców, w środę i czwartek dia kobiet i par en, 
w piątek i sobotę kazania dla wszystkich. Spo
wiedź odbędzie B'ę w sobotę.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4221 szą 

pamięci Jadzi Rozmanit — rodzice; 4222 ku czci 
Stanisława H rknera — urzędnicy Tcw. kredyt, 
ziemskiego; 4223 Klub ziemiański — pamięci Wa
cława Radwana, art.-malarza; 4224 ku czci Witolda 
Rzewnickiego w 6-tą rocznicę śmierci — rodzice;
4225 rocznik 2-gi wyższej szkoły intendenturv;
4226 imienia inż. Ignacego Woiickego. detektora 
dep. Min, K. Ż.; 4227 Jerzemu Grużewsk'emu, dvr 
zarz. — pracownicy Spółki „Polski węgiel"; 4228 
dia uczczenia 35-letn. jubileuszu wicedyr. warsz. 
Dyrekcyi kolej, państw., Ignacego Sawickiego; 
4229 ku uczczeniu Józefa Kwiatkowskiego — 
dzieci; 423u ku czci Emilii i Bronisława Gawin 
Niesiołowskich — dzieci.

Jniałe*.
RABINAT PODGÓRSKI prosi ona o zazna

czenie, że wiadomości, jakoby rabini pudgój- 
scy rzucili klątwę na tych żydów, którzy od
ważą się donieś*  władzy o przekrorzeniaeh 
cennikowych — są nieprawdziwe. Przy tej 
sposobności rabin Frfi.nkel stwierdza, że „w dzi
siejszych czasach instyfcucya hejruwu (przekleń
stwa) w ogólności nie istnieje*.

I*  spraw wojskowych.
POWOŁANIE OFICERÓW REZERWY Z R. 

1897. Ministerstwo spraw wojskowych zarzą
dziło powołanie oficerów r« zerwy z r. 1897 na 
8 tygodniowe ćwiczenia wojskowe, które od
będą się w czasie od 16 b. m. do 5 maja b. r. 
Powołaniu podlegają oficerowie od podporucz
nika do kapitana włącznie. Powołanie przepro
wadza P. K. U. kartami łmiernemi.

Zawiadomienia ) komunikaty.
DYPLOM D7ir'KCZYNNY DLA WOJEWODY 

KRAKOWSKIEGO. Delegaeya Bratniej Pomocy 
medyków U. J. wręczyła wojewodzie Di Gałeckie 
mu dyplom, artystycznie wykonany, w dowód

dom naszej psychiki zbiorowej, przeciw one; 
przysłowiowej inercyi I apatyi, przeciw słomia
nym z ipałom, gasnących wobec wymogów real
nego czynu, przeciw onej już w „Odprawie po
słów greckich** piętnowanej lekkomyślnej bez
trosce, dojutrkowośd, przeciw temu jakoś to 
będzie, przeciw chorobliwemu fantaryowm iu, 
przeżywaniu swej wielkości i mocy jeno w snach 
o potędze, przeciw bezwładności psychiki zbio
rowej, przeciw całemu szeregowi błędów natu 
ry polskiej, aktualnych zarówno w czasie po 
wstawania „Wesela’*, jak  i dziś po latach dwu
dziestu.

W tem „pokazywaniu cnocie własnych jej ry
sów, złości żywego jej obrazu, a  światu i du
chowi wieku postaci ich i piętna** wyraża się 
zasadnicze znaczenie Teatru Wyspiańskiego w 
podstawowych jego dziełach. Głębokie poczucie 
moralnego wpływu, dogmat zbiorowego ,.ka- 
tl.arsis** — oczyszczenia*’ stał się fundamentem 
tego Teatru, bojowy stosunek poety do współ
czesności, oskarżyciela do oskarżonego opiera
jąc na analogii stosunku bohatera tragicznego 
do Chóru

„Lecz nie spostrzegli znać, 
żem dość już chyba gadał, 
by siłę Chóru znać, 
by Chór ml odpowiadał".

Poeta powiedział swoje wielkie Słowo: Lios 
ma oskarżony. Na przestrzeni nie lat, ale wie
ków toczy się wielka rozprawa o duszę polską, 
której jeden momont ujęty został w „Weselu” .

Rajmund BergeL

Stypendya dla studentów.
Tymczasowy Wydział samorządowy uchwalił na

dać stypendya z fundacyi własnego rozdawnictwa 
w r. i 922/23 następującym uczniom; A, Vet,ulani 
(Kraków — prawo) 400.000 mk.; M. Panczakicwicz, 
T. Zapiór i T. Smółka (Kraków — filozofia) pier
wsi dwa po 400.000 mk trzeci 300.000 mk.; Eug. 
Kowalski, .ant. Mirek, Tad. Ulman, A. Żurowski 
i A. Wojakowski (Kraków — Akademia góm.) 
po 400.000 mk. Po 200.000 mk. otrzymali: J. En- 
glart, Oz. Kubielas. Z. Merta, St. Smolec, Fr. Zon- 
tek (gimn. — Biała); J. Janowski. Z. Sobota 
(gimn. — Brzuzów); A. Strządala (giman. — Cie
szyn); Fr. Burkot (gimn. — Gorlice); Zdz. Saphier 
(gimn. — Jasło); L. Bigucki. T. Sikora, M. Setko- 
wiez (gimn. św. jarka, Kraków); J. Wojas (gimn. 
Ul, Kraków); J. świder Igimn. IV, Kraków). Wi. 
Gabryelski (gimn. V, Kraków). J. Sokołowski 
(gimn. VI, Kraków); M. Stankiewicz (gimn. renln. 
VII, Kraków); St. Fb-k (gimn. VIII. Kraków), Zdz. 
Grzeszkowicz, J. Zborowski (gumn. Mvślcnice)- 
Miecz. Baran, Wł. W Croik (gimn., N. Targi; Z. 
Przybyłkiewicz (gimn. II, Tarnów); I. Kijak (gimn. 
1TL Tarnów); T. Niewiadomski, Kaz. Tuteja igiinn. 
Wi< liczka), A  Augustynowicz, T. Paieczny St. 
Piątek (gimn„ Żywiec); Oz Strzepocki, St. 'Was 
(państw, szkoła przem„ Kraków). Nadto przyzna^ 
nu stypendya 21 studentom politechniki lwowskiej, 
oraz kilkudziesięciu uczniom z różnvch Mjnnazów 
województwa lwowskiego Również kilkunastu 
kandydatów otrzymało stypendya % fundaeyi 
Stupnickich i Jankowskich ha podstawie wniosku 
kuratora tej fundaeyi

na walcacye, tj. za 2 miesiące, kwoty 300.000 
Mp„ przyczem wymówiła sobie u  podnajem- 
czyni, że ta  po powrocie M. z letniska., płacić 
jej będjzio za 1 pokój i wspólne używanie ku
chni 130 000 Mp. m:eslęcznie.

Trybunał apelacyjny pod przew. s. s. o. Pa
wlika odrzucił zażalenie nieważkości i zatwier
dził wyrok I-szej instancyi, zmieniając jedynie 
areszt ścisły na zwykły.

Poltti związek piłki nożnej
odbył w dniach 25 i 26 lutego doroczne Walne 
Zgromadzenie.

P. Z. P. N. stanowi dzisiaj najpotężniejsze 
i najlepiej zorganizowane zrzeszenie, które obej
muje obecnie dzewięć Związków' okręgowych, 
a mianowicie; Górnośląski, Krakowski, Łódzki, 
Lwowski, Lubeski, Poznań&ki. Pomorski (To
ruński), Warszawski i Wileński. Związki tc 
reprezentują 280 klubów sportowych, opartych 
na własnych przez władze zatwierdzonych sta
tutach i 6.276 zarejestrowanych w katastrze 
Związku footbaliisiów, z tego wykazuje Zwią- 
7/0k Okręg. Krakowski 73 kluby i 2.282 za
wodników, Poznań 53 kluby i 901 zawód., 
Lwów 44 kluby i 1068 zaw-od.. Łódź 35 klu
bów i 762 zawód., Warszawa 19 klubów i 509 
zawód., Górny Śląsk 25 klubów i 515 zawód., 
Lublin 17 klubów i 100 zawód., Wilno 14 kJu- 
hów i 133 zawód. Liczby te odnoszą się do 
okręgów, a nie tell ko do podanych miast.

Walne Zgromadzenie otworzył dotychczaso
wy prezes Związku, Dr Edward Cetnarowski. 
a wyczerpujące spraw ozdani Zarządu wygło
sił sekretarz honorowy p. Adam Obrubański. 
.Sprawozdanie objęło wszelkie możliwie 7. ży
ciem sportowem związane kwagtyjj jak ilość 
rozegranych zawodów, koszty z niemi złączo
ne. wydatki kolejowe, opłaty świadczone na 
rzecz magistratów, stosunek władz do klubów, 
a w’ęc władz rządowych, szkolnych i wojsko
wych. Charakterystycznym objawem jest, że 
władzo wojskowo wszędzie niemal szły sporto
wi na rękę; kolej odmówiła zniżek drużynom 
sportow\ m i oświadczyła, że weźmie sportow
ców pekf uwagę przy za’ątw !aniu ulg d’a ..pąt
ników'** itp.; władzo szkolno zajmują, przecię
tnie stanowisko obojętne, a w niektórych miej
scowościach wprost wrogie. Z pośród magistra
tów figuruje jako najhardziej zacofany magi
strat krakowski w przeciwstawieniu do Lwo
wa, który nietylko, żc udzielił boisk zaprowa
dził na nich własnym kosztom wodociągi, lecz 
zrezygnował z t. zw. podatku bd widowisk. za- 
dabwalniajac się ryczałtem 5000 Mk. Kraków 
zaś pobierając 25 % od dochodu brutto, za nka- 
sował od klubów krakowskich przeszło 18 mi- 
l ouów mk., tj. 3 razy więcej, niż magistraty 
całej Polski razem wzięte. Myślałby kto, że 
Kraków obrócił te kwoty na wychowanie fi
zyczne? Broń Boże!

Rok 1922, to pierwszy rok pracy organiza
cyjnej całej Polski sportowej. Nawiązaliśmy 
stosunki w zawodach tr d ę d z y  patistwoz y-cn ze 
Szwecyą, Węgrami 1 Jugosław ią 08;ągając 
bardzo korzystne wymki. Poszczególne kluby 
spotkały się % drużynami zagranicznymi, gło
sząc przez to światu o naszej żywotności i kul- 
turzo sporlowoif

Z to&tró * hmkowsklch.
Z TEATRU IM, SIjGWACI IIEGO komunikują; 

Nigdy niesłabnąca w Krakowie atrakcyjność „We
sela okazała bis w całej pełni przy obecnem wzno
wieniu niezwykłym popyt cm na wszystkie ogło
szone przedstawienia. „Janosik** może bvć granv 
tylko raz jeden, L j. we środę 7 b. m. W sobotę 
10 b. m. ukażą się przygotowywane przez p. Je- 
dnowskiego Ritt.nerowskie „Wilki w nocy**

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komunikują: 
Dziś, w niedzielę 4 b. m„ po poudniu „Taniec 
miliardów**, ideczorem „Lohongrin**. Obsada pre
mierowa z gościnnym wysrepem p. J. Zac.harskiej. 
primananny ojJCTy lwowski oj, oraz z WYStnponi 
n p : Wolskiej-Sobaftsldoj, Wwołowskiego,' Mazan
ka i Mazutka w partyach głównych.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 4 b. m.: Po południu „Zbójcy** wie

czorem „Wesele**.
Poniedziałek 5 b. m.: „Wesele".
Wtorek 6 b. m.: „Wesele".
Środa 7 b. m.: „Japngik".
Czwartek 8 b. m.: „Wesele".

REPERTUAR TEATRU PRZY Ul RAJSKIEJ.
Niedziela 4 b. m.: Po poł. „Taniec miliardów**, 

wieczorem „Lohengrin".

Z sali sądowe!,
Kradzieże obuwia wojskowego.

Wczoraj w drugim dniu rozpmwy przed są
dem wojskowym w Krakowie, przeciw urzęd 
nikowi wojsk. Maciejce 1 sierż. Gregoraszczu- 
kowi, oskarżonym o nadużycia w zakładzie 
mundurowym, Trybunał wydał wyrok uznają
cy obu oskarżonych winnymi kradzieży. Ma
ciejko skazany został na 3 i pół lat, zaś Gre- 
goraszozuk, którego nadto uznano winnym 
kradzieży dwóch kirów na szkodę skarbu woj
skowego, na 3 lata I 9 miesięcy ciężkiego wię
zienia.

Lichwa mieszkaniowa.
W sądzie okr. karnym w Krakowie stawała 

wczoraj przed trybunałem apelacyjnym p. M., 
wdowa po lekarzu, skazana wyrokiem L instan
c ji za występek lichwy na miesiąc ścisłego 
aresztu. Obwiniona w locie ub. r., płacąc za 
swe mieszkanie czynsz miesięczny w wysokości 
3000 Mp., zażądała na czas swego wyjazdu

padła na adw okata z Krakowa p. Kolnu. Po
nieważ jednak nie zna on języka rosyiskiego, 
wyznezono przeto adw. z Wars7,awy p. Koste
ckiego. Morderca zażądał wyznaczon a mu 
adwokata z Wilna, Kosyanina Andrejewa.

FAŁSZYWE POLARY WF. LWOWIE.
Lwów. P. A. T. Fałszywe rtoir.Ty pojawiły 

się znów we Lwowie. Mianowicie pewien ku
piec doniósł policyi, że otrzymał od drugiego 
kupca przy wypłacie jeden 20-dołr.rowy ban
knot, który okazał się fałszywym.

ROKOWANIA HANDL Z ROSYĄ W TOKU.
Warszawa. A. W. Dnia 2 ‘marca br. odbyło 

się w Moskwie pierwsze spotkanie polskiej de- 
legacyi do rokowań handlowych z niektórymi 
przedstawicielami delegacyi rosyjskiej. Zakoń
czenia konferencyi pocztowo-teiegraficznej pol
sko-rosyjskiej, k tóra  odbyła się w Moskwie, 
spodziewać się należy około 8 bm. Charakte- 
rystycznem jest, że delegaci rosyjscy posiada
ją pełnomocnictwa, wydane w imieniu związku 
sowieckich socyalistycznych republik. Dotych
czas bowiem w rokowaniach z państwami za- 
granicznemi pełnomocnicy sowieccy występo
wali z upoważnieniami, wydanemu w imieniu 
rosyjskiej federacyjnej s orneckiej republiki 
rad.

Emigracya pobiel? robotników do Francyi
Warszawa. (A. W.) Według informacyi „Ku- 

ryera Porannego** liczba robotników polskich, 
pracujących w chwili obecnej we FYaucyi, do- 
sięjja 1O0.COO osób. Przedstawiciele francuskich 
organizacyi pracodawców, którzy przyjeżdża
ją w tej sprawie do Polski, mówili o potrze
bie sprowadzenia jeszcze 15.000 robotników 

rolnjch, 5.099 budowlanych, Ogółem kilkadzie
siąt tysięcy ludzi. Zazwyczaj robotnicy jadą 
sami do Francyi, a potem sprowadzają swoje 
rodziny. Wynagrodzenie, jakie pobierają we 
Francyi, pozwala im robić oszczędności, np. 
górnicy zarabiają 17 do 28 franków dziennie, 
a wydają na życie 10 do 11 franków.

Gdańsk m  m^że s'q odłączyć sdHienilec
Gdańsk. P. A. T. Dzienniki gdańskie dono

szą: Jak  trudno jest Gdańskowi uniezależnić 
się- od Rzeszy niemieckiej dowodem fakt, że 
sejm gdański przyjął uclw ałę w sprawie zmia
ny prawra ubezpieczeniowego, w myśl której 
Gdańsk zatrzymuje nadał niemieckie ustawy 
ubezpieczeniowe, obowiązujące w Rzeszy nie
mieckiej. Siedziba zarządu ubezpieczeniowego, 
i sądu rozjemczego znaju^wać się będzie 
w Gdańsku i w Berlinie. Gdańsk nie będzie 
miał żadnego w/pływu na skład zarządu, oraz 
na jego działalność. Jedynym miarodajnym
czynnikiem będzie tu  minister opieki społe
cznej.

Wiadotsaści gospodarcze.
POWODZENIE OPERACYI W ZŁOTYCH 

POLSKICH. Według ..Kuryera Porannego” cu
krownicy zwrócił s'ę do ministerymn skarbu’ 
o kredyt na nową kampanię w wysokości 80 
miliardów mk. Cukrownicy zgadzają s:ę otrzy
mać ów kredyt w złotych polskich, co dowo
dzi, że operacye kredytowe w złotych polskich 
nie utrudniają kaikulaeyi.

DANINY PUBLICZNE W PAŹDZIERNIKU 
UB. ROKU. Ministerstwo skarbu komunikuje! 
Daniny publiczne przyniosły w paździcmncU 
r. 1922 razem kworę 34.8S4 milionów marek, 
w tem podatki bezpośrednie 7.213.4 milionów 
marek (nadzwyczajna danina państw. 2.599.5 
mil. marek). Podatki pośrednie 16.931.5 milio
nów marek. Monopole 2.957.1 mil. marek. Opła
ty stemplowe (mależytości) 5075 milionów mk. 
Opłaty od akcyzy i domów barkowych 7 .'/«  
mdiona marek. Taksy skarbowe pół miliona 
marek. Opłaty wywozowe od przetworów na
ftowych 390.8 milioma marek.

NA TARG od 24 z. m. do 2 b. m. spędzono} 
buhaji 66. wołów 157, krów 407, jałówek 202, 
cieląt 997, owiec 4, n:erogacizny 994, razem 
2957 zwierząt. Płacono za jeden cemar metry
czny żywej wagi: buhaje od 340.000--530.000 
mk., woły od 380.000-570.000 mk., krowy od 
220.400—520.000 mk., jałownik od 280.000—• 
500.000 mk., cielęta od 4 1 0 .0 0 0 —600.000 mk., 
nierogaciznę od 800.000—1.000.000 mk., bitej 
wagi nierogaciznę od 1.000.000— 1 200.000 mk 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: :ia 
1 onsumcyę miejscową 2559 szfuk, na kensum- 
cyę innych gmin kraju i chów 388 sztuk. Ceny 
powyższe obliczono bez opłaty akcyzow e® !

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo
dniu było więcej 251 bydła, 243 cieląt i 1 owca, 
zaś 9S nierogacizny mniej, c z y l i  307 s-tuk 
więcej. Z tego było 90 wołów z Rumunii.

NIEMCOM GROZ! STRAJK 200 TYSIĘCY 
ROBOTNIKÓW.

Berlin. (A. W.) Nadzieje pomyślnego zała
twienia konfliktu, jaki się zaznaczył w berliń
skim przemyśle metriowym, w ostatnich dniach 
jeszcze bardziej zmniejszyły się. Jeżeli w usta 
t/uiej chwili nie przydzie do porfrzuiaieuia, to 
należy się spodziewać, że rozpoczi ie się strajk 
generalny w całym 'przemyśle metalowym, k tó 
ry obejmie okuło 2C0 tysięcy robotników,

T E L E G R A M Y .
PREZYDENT FRANCYI W SPRAWIE GRA

NIC POLSKICH.
Warszawa. (A. W.) Wczoraj wieczorem w 

apartamencie prezydium Rody ministrów gen. 
Sikorski przyjął posła francuskiego p. Pana- 
fieu, który wręczył mu pismo odręczne fran
cuskiego prezydenta ministrów Poinearego. Pi
smo to bardzo obszernej trcśei, bo wypełnia
jące trzy i pól strony dużych arkuszy, :es* 
odpowiedzią P o in e a r e g o  na list gen. Sikor
skiego w śpiewie uregulowania kweetyi gra
nic Polski. Odpowir-dż Poincareyo utrzymana 
w wyrsoce przyjaznym tonie, omawia naj
aktualniejsze sura wy 7‘0 stanowiska „inf erosów 
polsko-francusldch. Po wręczeń'u pisma Pa- 

nafieu miał przAszło godzinną rozmowę * Prf” 
miorem.

Kawy zaw ó d  O k r a j ó w .

O. GENOCCHI POMIJA SPRAWY POLIT.
Lwów, (A. W.) „Hroenadskij W: tnik*’ po

daje, że dn. 1 marca apostolski wikaryusz O. 
Genocchi przyjął deputacyę Ukraińców, złożo
ną z 60 osób pod przewodnictwom Decykie- 
wicza, który w dłuższem przemówieniu zabar
wionym polityezu'e. zwrócił się do wizytatora, 
oddaiąc mu w opieke sęołec-eństwo rusk'e 
i wyrażając ufność w ingereneye Ojca św. w 
sprawach ukraińskich. W odpowiedzi na to wi
zytator oświadczył, że insienie-ji Kościoła zwra
ca się do przedstawicieli Ukraińców ze słowa
mi pociechy, życząc im wytrwan:a w wierze. 
Kwestye imdtycrae O. Genocchi pominął.

WIZYTACYA POLSKIEGO BISKUPA 
W BDLSZEWII.

Warszawa. (A. W.) Rząd sowiecki wskutek 
starań rządu polskiego zezwolił biskupów, 
hieko-żytomierskiemu ks. D* Ignacemu Du- 
bowskiómu na wizytacyę kościołów w tej czę
ści jego dyeeezyi, która znajduje się za kor
donem rosyjsko-ukraińskim, mianowicie w gu 
bemli kijowskiej, w części dawnej wschodniej 
gubemii wołyńskiej. — Fodról biskupa Du- 
bowskiego zamierzona je&t na wiosnę.

PROCES W SFRAWIE MORDERSTWA 
METROPOLITY.

Warszawń. P. A. T. Sąd okręgowy zaczął 
już rozsyłać wezwania do świadków w spra
wie morderstwa metropolity. Zajęto się też 

vyznaozenj<iuj obrońców * urzędu. Kolej wy-

Ośniigszony Usyd Georpe.
Warszawa. (Telof. wł.) Na uniwersytecie 

w Edenburgu wystąpił Lloyd George z prze
mówieniem o sytuacyi politycznej i odniósł 
sukces, jakiego do tej chwili nie miał. W po
łowie przemówienia zac7ęto się śmiać tak da
lece, że Lloyd George musiał ustąpić z try
buny.

Różne wiadomości.
Lwów. A. W. W dwunastym dniu rozprawy 

sądowej przeciw p. Dittner. na skutek osz
czerstw, rzuconych na wybitne osobistości 
Lwowa przez oskarżoną przed kratkami sądo- 
weini, trybunał skazał oskarżoną na 10.000 
marek grzywny za nieprzyzwoite zachowanie 
s:ą wobec sądu i obrazę świadków. W czasie 
przesłuchania świadka dyr. banku P. Chodo
rowskiego, który składał bardzo obciążające 
p. Dittner zeznania, trybunał wydalił oskarżo
ną ze sali na cały czas zeznań świadka. W po
niedziałek dalszy ciąg rozprawy. Wyroku spo
dziewać się można z końcem przyszłego tygo
dnia.

Olsztyn. P. A. T. Minister spraw wewnętrź- 
nych zniósł wydany przez naczdnegoo preze
sa Prus Wschodnich, na mocy prawa o ochro
nie republiki, rozkaz, zawieszający na dwa 

tygodnie „Gazetę Olsztyńską". Stało się to za
pewne na skutek interwencji poąlów polskich 
w Sojmie pruskim w tej sprawie.

Leafield. P. A. T. Izba gmin uchwaliła w 
drugiem czytaniu us-awę dotyczącą równo
uprawnienia kobiet w sprawach rozwodowych.

Kupujcie tjlka u chrześcijan.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Sobotnio zebranie giełdowe pod względem 
ucpoaobien.a dla w a ut i dewiz zagranicznych 
byio z początku silmejsze, ku końcowi jednak 
wykazywało pewną rezerwę. .Tendeneya dla 
dolarów i funtów szterlingów kształtowała się 
dość zwyżkowo, waluty zaś zachodnie, z wyjąt
kiem florenów holemiersk'ch i franków sz . aj- 
carskioh, któro zwyżkowały, nie wykazywały 
lian wy kursowej. Korona czeska zyskała po
czątkowo 40 punktów, następnie zaś obn‘żyło 
się jej szacowanie o 20 punktów. Marka nie
miecka i korona niem. austr. zyskały niezna
cznie w dzisiejszych szacowaniach. P. K. K. P-. 
notowała też dziś zwyżkowo waluty skandy
nawskie. Ruch przekazowy na Berdn i Yko 
doń był mniej żywy, dolarami obracano go- ó- 
wkow'0.

Rynek eaekiów przemysłowych, górniczych
1 handlowych z powodu braku gotówki i zle
ceń bez ożywiania. Transakcye odbywały się 
nielicznie i wykazywały mało Wndencyi zwy
żkowej. Większym popytem cieszyły się akryo; 
Ziideniewski, Topege, Parowozy (zwyżk.), Pol
ska Nafta, PLarma, Chodorów. Z akcyi nie- 
notowanych na giełdzie nabywano: Len j*o 
6.500 m. Akeye bankowe i papiery lokacyjne 
bez chętnych nabywców.

Szacowania z dn 8 marca, wedle kursów 
giełdowych, jako tei notowań P. K. K. P., wy
nosiły: dolary umerjrk. 48 250— żi.000—45.500 
m., funty szterl. 224—222.000 m., floreny boi. 
18.800 m., franki sz raje. 8.920—8.350 m., fran
ki franc. 2.850—? 775 m., franki belg. *2.500 
ni., l iry  2.260 m., leje 180 m„ korony szwedz. 
11.900 m., korony dufiskie 8.750 m-, korony 
norw 8.300 m„ korony czosk. 1.400—1.380 w., 
korony węg. 16 m., korony niem. austr. 68 

pół fen. — 66 i pół fen., n.arua niem. 2 m.
2 fen. — 2 m. 1 fen.

Zurjmh. .P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
002,36, Hoiandya 211.10, Nowy Jork 533.23, 
i.ondyn 25.10, Paryż 33.85, Medyołan 25.60, 
Praga 15.80, Budapeszt 0.17‘/», Bukareszt J O, 
Belgrad 5 50, Sofia 3.10, Warszawa 001 .*20, 
Wieleń 000.747/*, a<ostr. kor. stempi. 000.75.

Warszawa. P. A. T. W aluty: Dolary Sianów 
Zjed. trans. 46500-47500-43000, sprz. 41215, 
kupno 42785, maiki niem. 1.9P /j—1-69.

US333KBSK8^!‘-»-L*«i. '.T L I

O głaszenig.
W sprawie przydziału akeyi 111 emlsyi Jaworz
nickich Komnnałnych Ko-palń w ^ Ią  S. A n a 
leży zwracać się wyłącznie do Polskiego Banku 

Przemysłowego we Lwowie. (1 73)

Z A S C Ł A t

T E G H K .- D E N T Y S T Y C Z N Y  
STfSl. STRZELBiOKiEfiO

p r z y  c l .  . C u .  T o m a s z a  1 0 .
(!?ó g  F S o ry a ń s U J e ] .

Cd środy dn. 28 lutego b .r.

N sd a r  s e n z a c y jn y  d r a m a t  życ io w y  w  5 - o l .

W  r 4» I a : h  E m ! l  J a n n l u g  I K .  Ł s n n e r .

w  K r a k o r l f i ,  u f .  d s f t r u t i y  L .  5
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MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

ila s to  światłości.
12 powieść z dni przyszłych.

Rozmawiali już niejeden raz o ojczyźnie 
przybysza na dalekich rubieżach, o zmien
nych falach morza, nieznanym tutejszym 
mieszkańcom, o zwyczajach i sposobie ży
cia ludzd w G&Uji i o tajemniczych glosach 
puszczy. Teraz młodzieniec ze zdumieniem 
patrzył na pogodną t\va:ra chorego, spoglą
dającego w słońce. Czuł on, że rozmawiać 
dzisiaj będą o czemś inaem, niż zwyczajnie, 
te sięgną może aż do dna duszy. Gdyż po- 
taitem wszystkiem, oo na świecoe wzrokiem 
można zobaczyć, istańeje proecież jeszcze 
fcrauna przeczuć i umiłowań, żądz i tęsknot, 
która na jedne dusze rzuca blask, a inne 
okry wa mirokiem. Gdyż poza dziejami świata 
tą jeszcze dzieje wewnętrznego życia czło
wieka, które nadaje postępkom jego zary-s, 
ilworząc z nich słabość lub salę, zbrodnię lub 
»— szlaclietność.

— © co pytasz? — r/.ekl przybysz, pa
trząc w twarz młodzieńca.

— O sobie mów nu, cudzoziemcze’,
— Czyż nie dosyć mówiłem ci o swojej 

tęsknocie? Czyż nie wspominałem ci już 
0 radości z osiągnięcia cofa i rzucenia myśli, 
którą wypełnią później inni, ale nić jej pój
dzie dalej przez życie. Dałem dowód wam,

żo nie istnieją odległości, skoro może prze
być je człowiek; jeden, stery  i samotny. Prze
szedłem zaledwie część drogi, prowadzącej 
przez świat, ale resztę przebędą inni, słudzy 
mojej myśli i łańcuchem braterstwa okolą 
ziemię. Czyż nie opowiadałem ci tego? Cze- 

Igóż chcesz jeszcze?
— Więcej o sobie mów mi cudzoziemcze!
— Nienasycony jesteś... Chcesz może do

wiedzieć się odemnie, co to jest „człowiek", 
ale tego nikt z  nas nie dowie się tutaj nigdy. 
Szczerze i peprostu raduj się z siebie, gdyż 
przeznaczeniem twojem jest przynieść świa
tło.

— Ojciec Feliks lęka się zła, kryjącego 
się w wiedzy.

— liczył cię jednak wszystkiego, co sani 
zdołał ze starych ksiąg wyczytać. W zach
wycie spoglądałem na dążność ową, która 
dawne pokolenia wiodła coraz wyżej i wy
żej do jasności i dzisiaj znowu z ciemności 
w zwyż nas podnosi. Ale ty  w tej chwili nie 
myślisz o tcm... Nie o tern chcesz się dowie
dzieć.,.

— Byli ongi sJaiwni poeci, cudzoziemcze. 
Gdy mówisz do mnie wydaje mi się chwila
mi, że słyszę jo-daiego z nich.

Gali uśmiechnął się, kiwając łysą głową.
— Okładałem i ja niegdyś słowa, wiążąc 

je w ozdoiibe rymy i miałem nawet pewną 
sławę wśród swoich. Było to jednak dawno... 
dawno... Wtedy, gdy byłem młody i kocha
łem sio...

Andrzej zbliżył się i usiadł u jego stóp 
na pościeli.

— Powiedz mi co z tego, cudzoziemcze!
Twarz GaMa skurczyła się nagie bółem.
— Słuchaj! rzecay takie wydają się mar

nością... Może i marnością są w istocie. Ale 
skoro chcesz, powiem to, eo ostatnio ułoży
łem kiedyś. Wrócę ku owym czasom tern 
chętniej, żo — jak  widzisz — szare obłoki 
zasłoniły terać, słońce... Ty masz prawo także 
tego żądać, gdyż skoro pierwszy raz zoba
czyłem ciebie, wiedziałem już, że w tobie 
jest — przeznaczenie. Ono to kazało ci za
przyjaźnić się z ludźmi, od których nauczy
łeś sio, co to jest sztuka i określiłeś przy 
nich me7,nanem do owej pory słowem to, co 
odczuwałeś sam i co dało ©i później cały 
swój czar, gdy odwiedzałeś ruiny waszego 
wielkiego grodu w noc księżycową. Stań 
się zatem na chwilę artystą tylko. Słuchaj 
dźwięku i pieść się formą słów, czuj je, ale 
nie pytaj o ich treść... gdyż — poeta czijsto 
nie tworzy tego, ozem żyje, ale zawsze żyje 
tern, — co -tworzy.

Wyobraź sobie, że ku tobie przybiega ja
kiś głos, odbity  echem i przynosi, z sobą 
wspomnienie Lolu dawno przebytego. Wy
obraź sobie, żo musisz żegnać się, rozstać 
na zawsze, choć jam . przed sobą najdroż
szą dotąd postać kobiecą i po rozstaniu tcm 
twarde, a  jednak przepojone tęsknotą, skła
dasz słowa:

Kochałem ciebie bardzo- tak!
W marzeń mych złoty szedłem raj...

Będzio mi ciebie wiecznie brak,
Lecz odejdź już! zapomnieć daj!
Róż z itobą świeżych piłem woń. 
Szczęście nosiłem w piersi mej. 
i -ziś miłcKC, gdy mi dajesz dłoń! 
Zapomnieć chcę! zezwolić chciej!
Na sercu noszę krwawy znak, , 
W cierpieniu zmarł mych ułud kraj. 
Kochatlem. ciebie bar-L/o tak!
Odepchnij mnie! zapomnieć daj!

Gał! mówił z trudem, przekładając słowa 
swe na język nieśmiertelnego autora „Ód", 
który przeczuł, iż poezje jego stanowić bę
dą dlań pomnij.-, „trwalszy od spiżu". An 
dsrzej zamyślił się, pochylił głowę, a  gdy pod
niósł ją  znowu, miał wrażenie, że zmarszczki 
i rysy znikły na twarzy cudzoziemca. Wspo
mnienie nawet jakiejś dawno przeżytej tra- 
gędji rozpromieniło ją  wiecznym jogo za
chwytem. młodości.

— Gzy podążają  do dalekiego celu, wol
no miłować jest? — -spytał sie poważni**. 
Wota,

— Nierosi-sąśhiy! —’ zaśmiał się Gall. — 
Kirów może powieść cię rychłej, niż sam na 
pytanie sobie dasz odpowiedź! Miłość zawsze 
znajdziesz na drodze do wielkiego csijuru. 
Znałem i takich, eo pytali, tak długo, czy 
kochają naprawdę, aż stracili radość życia 
na zawsze, ale nie znałem człowieka, który
by nio uległ miłości, a dokonał na rym świę
cie czegoś niezwy kłego.

— Ozy sądzisz, żo opiekun mój uległ jej 
idedy?

Przewodnik po Krakowie.
R z e c z y  g o d n e  z w i e d z e n i a .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
I święta po nabożeństwach.

Muzeum etnograficzna na Wawelu otwarte co
dziennie. W stęp w niedziele, wtorki i czwart
ki 50 Mk., w iune dnie 100 Mk.

Groby z sf-jżonych w krypcie na Skałce, 
arób Skargi w kościele źw. Piotra, oraz skar
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych cd nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennfcacn otwarte 
Jest codziennie od godz. 10— 2 za opłatą 300 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzy mują 
miżki w kaneelarji Muzeum w Sukienieach.

Muzeum im Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz z lapidarjum otwarte z wyjątkiem 
wtorków i piątków codziennie od g . 10—2 
ia  opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po
przednio.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Ficnyanska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—2 za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

Barbakan czyii t.zw. Rondei bramy Ficryań- 
skiej, zabytek architektury z końea XV 
i XVI w. w łecie otwarty przez eałyr dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kaneelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 
200 Mk. od osoby. Zniżki jak poprzednio.

Wieża Marjaeka w lecie otwarta codzien
nie od 10—12, w miesiącach zimowych za 
zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su
kiennicach. Opłata 200 Mp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od g. 10—4. W stęp 200 M k. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa
dają święta.

P ra c o w n ia  k a p e lu s zy
Julii Raasłowe],

Kraków, Bracka 4 ,!  p.
Przyjmuje wszelkie ro
boty modniarskie, jako- 
\el farbowanie t iasono-

w anic kapeluszy. 
Ceny niskie, pi

W ł . T c m a s z e w s k i
ikiad porcelany, szkła 
lamp, £ raków, Rynek Ul. 
L* 18 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej!. 851

Czapkisportc-wsistiiiiencina
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ
ku 1’raey Kobiet w Kra

kowie, u). Bracka L  8.
871

S io d ła  i s z o r y
w wielkim wyborze pole
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ni. tw. Marka L, 2C. 878

Garnitury klubowe,
salonowe i otomany, po
leca najtaniej J ć j r c i  L u -
KZGWlCZ, Zakład tapi- 
ccitaa), Florjańska C. 44; 
tamże przerabia się mate
race, otomany, meble itp.
po najniższych cenach. 

________ 851________

FiarwSiOritscy Zakład Irawiscki
H&jtasz i Wołkowicz
w Krakowie, ul. Podwale 

]. 6. Teł. Nr, 3345. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 867

G d z i e  i  c o  n a b y ć !  =
UWoija hntyaitPMOOWKI# KRWflEOKI

S te fa n a  M ie ln ika
w Krakowie, p«y ul. Dłu
giej I- 24,przyjmuje wszel
kie zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

”enaeh. 870

i5 wjliiś i iw
Im . ft. C a re rJ e tk lu S O
w Krsltswśs, ta iic ia  32. II. P
stniejące od 1878 roku- 
otwlerają 1-go paździer
nika dwuletni kurs litera
cki i jednoroczny gospo
darstwa wiejskiego z prak
tyczne m ogrodnictwem. 
Dyrektor J. Rostafiński.i:«7

(iarnia Centralna 
Bolasława Bórsli.toso,

v KRAKOWIE Bl tajtsstaijo !. 1. 
wydaje obiady od godz. 
19 do 5 po południu. 
Gabinety * pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zaopatrzony.
SM

Praktyczno - teoretyczny
„Podręcznik księgowości"
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMEŜ 1 
Jana Pilcha, KRAKcW, 
ul. Floryaiiska 89, za 

nadesłenletn 600 mp. 
878

==  I p e r f u m e r j a  = *
Labom torjuni kosm etyczne 
Frauci*ziii B u d / ła s z e k
U L  GRODZKA L  3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
we wyroby kosmetyczne. 
________ 877_________
Z a k ła d  ta p is e r s k o - 

d e k o ra e y jn y  pet
Franciszka Żak3, Kra 
ków, plac Matejki I. 10. 
przyjmuje wszelkie ro
boty w ten zakres wcho
dzące po cenach niskich*

„ G L O f t J A "
fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp.. Sławkowska 

1. 1 1. 860

w s i i l ś i i
PHZroORY SZKOLNE

poleca 1304
MICHAŁ SŁOMIANY
Skład papieru i gslantary) 
Kraków, Sławkowska 24

LAMPY HAFTGWEi
slojące i wiszące w wiel
kim wyborze oraz przybo- 
ry do tychże, cylindry do 

palników poleca

Ażurowanie, emitowanie
hafc. iarstwo wykonuje 

„ S z w a ln ia ' 1 
Dunajewskiego 9. I p. 
pokój Nr. 5. 4216

J ó z e f  R z e s z ó t
kriwltc cywilny i wojskowy 

w Krakowie, Dunajewskiego 7
Wykonuje roboty • tak ze 
swojej, jak i 7. dostarczonej 
materii. — Cci’:- przestę
pne. Wykonanie solidne. 
________ 853________
«s®*ss

Z w i? 28k hsndlowo- 
p rze m y s łu w y

kało i. k r n u c i w  
u lica Sflor,vuóska 7j
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we
dług miary, sprzedaż 
tskżc gotowej konfekoyi 

ijnaterja łów . 866

F a b r y c z n y  sk ła d
Ludwinowskieh skór, 

Kraków, Floryartska 27 
poleca się odprzedaż dro

bna i hurtowej, 834

B IU R O  M I E ^ I C Z E
leżymera Artur? Brcmowicza

Rządowa upow. gtometiy 
w Krakowie, Grodzka 26

Tel. 3444 
przyjmuje zgłoszenia na 
parcciacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia I 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. c-33
Zgłoszenia pisemne i wyj»- 
iuleata na prowisfys udziela 

szybto I bezpłatnie.

w  w ie lk im  
w y b o r z emo mm

. i najkorzystniej nabyć można tylko d firmy -1 
K. S u ii» e v s k l« s O i K rak ó w , u l. G ro tisk a  5 h .

Z A W fA S O H iitK K .
zaszczyt zswfadomić Wne Panie, ii

o t w o r z y ł a m

Salon fryzyerski
w y ł ą c z n i e  d l a  P a ń

odpowiadający ostatnnlm w y m o g o m  hygleay

K ra kó w , Sław kowska 4
Z poważaniem J E R Z Y  W E I S S
(by!? współpracownik firmy Łabużefcj. 

SSNSUBW!

SWIECE KOŚCIELNE
noslofco 1 pćlwuakowo

po umiarkowanych canach poleca pierwaiorzędru 
polska t cHricścliańaka fir.na:

K A R O L  B I A Ł E K , Z y w i s c , u i. K e ś s iu s zk i
Priyjrruie stare iwlece óo przetapiania I V opuje wosk. j i  

Na żądania wysyła cenniki bezpłatnie. 1083 /.
GbaG^SS3C>^eS3BlSX3S5<SsS^&<aSS<3l»^J 

ryjoa m  oDocnn ooaaaoanDDDD a jam iiD D P aa
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cygar, papierosów i tytoni §
ł a n  B ils k i , Ggiezti, Chrobrego 12. g
n-.l   r, n- ^  n .l nr, 3Tel. 37. Konto czekowe: P.K.O. 201796 Tel.37. 

1103
□□n n n n n n n p n n n n n n n n n n n n n n n n n n m i i i ^ t j -

SlanśsScwi Machał w
Krakowie, ul. św. To- 

masza 1. 9. K»nazyn ebu- 
wia damskiego, męskiego 
i dziecinnego. Wyrób wła
sny. Na nowsze fasony an
gielskie. francuskie, war
szawskie ma stało t>» skła
dzie w wielkim wyborze 
  83____________

:FO KO &.ft:
okazyjnie Jo  sprzedania 
Szewska 9 ,1. drzwi nr 7. 

tylko od 12-1. 16*

Wyszła z druku
Niemiecka 

Korespondencja Handlowa
dla P&takd.y 157

opracowana przez Juliu
sza Ippoldta i Albina Ża
bińskiego. Skład główny 
w Księgarni Gebethnera 

i Wolfa w Krakowie.

,T kaniny Ludowe’
Kraków, Powiśle 10 II. p.
tór-PSf, S e rw e ty , F>or- 
t y e r y , M a k a ty , P o 
d u s z k i , S z a le , T o reb *  
k ! ,  W e fit la k l I lr .n o  

w y r o b y  lu d o w e  45
w  w ie lk im  w y b o r ze . 

W a żn e  dla p a ń !
Zakład krawiectwa dam 
skiego J. Kr lafar ski ego 
Kraków, ol. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko
nywa kostiumy, płasz
cze i. t. p. 167

fan ie!
m a t a f j i l t  b l e l s l t l o  
n a  u b r a n ie  I k o s t i u 
m y . K r a k ó w , P o w l t l e  

1 0 , II p .  55

Ła n d a u  N atan  u-oJz 
w 1894 w Borku Fa-

łęckim, zgubił tymczas. 
zaświadczenie deiuobili- 
zacyjne, które uniewa
żniam. 162

g f u c h a r z ,  ogr odn i k ,  
SrŁ starszy, bardzo zdol
ny w obydwu zawodach, 
poszukuje posady zaraz 
lub od 1 kwietnia. Ku
charz, Wiśniowa nad Wi
słokiem, koło Frysztaka. 
___________ 150________

Kostjufsy i płaszcze
»SlniGi< soiićnił i łstminarfo 

Piorwszoizędna

Pracownia tirawietbi 
l a n a  S ł a n a

K r a k ó w ,  
S m o ł o  A s k a  1 7 .

O G Ł O S Z E N IE .
W skutek podwyżki robocizny, wzrastającej drożyzny 

m ateria łów  i dewaluacji m arki polskiej w ciągu lutego 1923 
zm uszona była kom isja gazowo-elektryczna na posiedzeniu 
w dniu 22 lutego 1923 podnieść cenę prądu na okres II.
1922 r. jak następuję:

klatki schodowa prywatna na Mk 1.200'—  za 1 kwhMi83zkanla
uÔ ala «
M o t o r y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Kraków, dnia 23 lutego 192-3 r.

, M D y re k c ja  E le k tr o w n i M ie js k ie j.

2 . 800 ' —  

1.000*—

BLi»2K35 J

A Ł M A
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe
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p. T. Udziałowców* firmy „ G L © iS 8 ^ 4‘ Fabryka świec 
i w yrobów  woskowych sp. z ogr. odp. w Krakowie za
wiadamiamy, że
f s r s w t n  jsffi?os2c n c S  n a  r ł*4 a  R a k § 2«Sa st© j s p a d k i  
3 ?5¥ irS s iQ j s s p i y w a  a  c ć m e s n  1 0 - g a  m a r c a  b .  r .
i że po tym term inie nie będą przyjm ow ane zgłoszenia 
na akcje po kursie ulgowym. W tym samym term inie wy
gasa praw o pierwszeństwa nabywania akcji po norm alnym  
kursie emisyjnym.

W  razie przekroczenia tego term inu, będą dotychcza
sowi udziałowcy t r a k t o w a n i  n a  r ó w n i  s  n o w y m i  
s* a fe sk ry fe sn $ » * n l w e d ł u g  k o S s f n o ś e ś  s g S o s * ® ^ .  

\V Krakowie, dni* 23 lutego 1923.
Komiłc! Załóżvcieli 

S P Ó Ł K I A K C Y JN E J „G L O R IA " 
Fabryka śu-ic: i wyrobów woskowych S. A, 

142 w Kralcwio, Sławkowska 1 f. Tal. I1Ó2 I 1573j

Powaga oJeryła. twarz Galla. I?ę(kę wyciąg 
gnął przed siebie ku oknu i rzeki:

— Oto wkrótce nadejdai© pora-, gdy on 
z mnichami swymi pójdzie m> wieżę od,prał* 
wiać wiecz<xme ino:Eiiwy. Zaśpiewają mu 
g^osy dzwonów, a. duch jego pójdzie tak wy
soko, iż ja nie zdążyłbym za, nim nigdy 
z całą moją tęsiknptą do wiedzy i oświaty. 
Chrystus błogosławił radość ludz&ą na go- 
diuieh w Kanie, więc i on nie potępiłby jej, 
ale o małość, ziemską nie pytaj go, gdyż on 
już dawno sclironił się w  zacisze i kocha dziś 
już tylko — Boga!

Andrzej rozmawiał jeszcze długu a. cudzo
ziemcom o podejrzeniach swycłi o krohnch, 
które słyszał za sobą i o tajemniczych nie 
piieyjaioiołach, lofcórzy wtaTgtieili już nawet do 
jogo mieszkania.

GaJJ nio lekceważył tych wiadomości, po
lecił mu być ostrożnym, nie zwierzać się ni
komu i obiecał mu swoją pomoc w poszu
kiwaniach, gdy podniesie się z łóżka. Nie 
przypuszczał jednak, by tym nieprzyjacie
lem był Manzawa.

Lecz gdy młodzieniec próbował zacząć 
z nim rozmowę o przyczynach upadku świa;- 
ta, spostrzegł ze zdziwieniem, iż, obcy przy
bysz odpowiedział mu tą samą niechęcią 
i milczeniem, które było zwykle także jody
ną Spow iedzią Ojca, Feliksa.

(Ciąg >la!szy nastąpi).

Papiery listowe
pecziównl arlysiyczne, albumy, ramki, p&rG
f t lu( karty <£o gry, poleca ekfad papieru i galznteryl

Michał Słomiany ^ .K S jŁ S
% aa, zm m  wkt a  ta śm  e b s i  m osa sassąt

■ ZNICZ S. A. I
I  
I  
l 
I  
I

U

w  K R A K O W I E .

Na aasadzie zezwolenia Magistratu m. Kra
ków* z dnia 16. stycznia 1922 L. lila 18232/921

została u ru ch o m io n ą

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
w Pcdgórzu-Zabłociu

i  w y r a b ia  
1 ) z a p a t o r  t i w e d z k i e  f o r ń a t u  •* t  w  p u -  

d e tk a c h  n j f t i a j n y d i  I g e s p o d a r -  
« z y « h  (3 0  a a te k p  

3 |  z a p a ł k i  s o s ig u is u lfld o w a  ( w i a t d i l a  
u p a l n e }  w e p a k o w a n ia c h  J a k  p o w y i  
o r a z  w  k a p s la c h  
z a p a ł k i  k s l a i e c z k o w e  
w y k a ła c z k i  p ła s k ie

A d r e s :  Fab ryka zapałek Z N I C Z  S . A .
K ra kó w , Po d sórze-Zab tacfe T e le f. 333 b. 
159 . D y r e k c ja .

ł
I
I
I
I

Instrumenta
Wifi8'ltie rzeczy wartościowe,-przyjmuję do •prztiiąży
A ^ l g / i r P  ^  s k le p  hatolicki

■ l « | i \ ! L L  K r a k t e ,  u ł .  S z e w s k a  2 .

W Y R O B Y

p e w ^ o i w i c z i
sznury, postronki, szpagaty, taśmy itp. pierwszo
rzędnego wykonania, hurtownie fczęściowo p&i^«
F A B R Y K A  L I N  T R A N S M I S Y J N Y C H

STA N ISŁA W A  W AŁKÓW IŃSfcUKGO
diwtłifl Kazimierz Wiikowińsli 

RrakłłB.ł.w IcrijB lfe , ul. U ic n e ia  Ł. II. 
U * « z a :  7. firmę Itgo samego naurśskaI sklfrim aie t.ttA 

nie wipólntŁ'0 — k r.BSidul̂  się jedyni u tvlkc pod powyi r̂titi- 
adrasess.

®0C“ vS 0155)0 0SS1G OOCO 'jiDDC SĘ»)!E 0c»«.)(ai0i.r.V!£i v

1 M A R Y A  W t ś l U S S  I
® U r a k ó w , R y n e k  g i .  7 .  %
w  Od 59-ciu lal isln.icjąea --■■ ■ — : /

|  ? m m m  s t r o j ó w  damski ch I
I  GOTOWA KONFEKCJA |
|  w Y B in m w i:  t o w a r y  ł o k c i o w e . ®
(•; BIKLiKNA DAM SKA, 171 !;'
0
®£KS)0©®y0 SrśSiSfjDDODOCDESjJHIIi-^śSESSyJijrjję

Farby, lakiery, pokosty, terp^aiyaę, bem jrae, o le je  
nasK yaow e I do Swlecrnto, * ® «r  do « a » , j a  I k o 
ków, sznory do blell*»> , poslroak l, u popaty , sxcxu- 
tkl r t ł s c ,  p eo d ile , lampy «4 o lo »c  I knehenue, jtr*y« 
bory  d o  4yeli2e lamp, psstf ilo baelków  I podłóg, 
obcasy ja m o w e  „BEKSO)j“ , glinkę do n aloirau la .

wycIerscKkl k o l.os .tu c  — polrca  188

.  M Ę Z ¥ K
Kraków*. p LS zo ^ e p a ń s k ś  3 ? u l. ś w .T o m a s z a l .

11 lolnisyM
S I A R C Z A N  A M Ó N O W Y

o rawaiteścl 20°/o szettf, wolny od ćomlowk! 
rod&nu i s/ar.u

S @ L  P O T A S O W A  20- 351,
pslsja w ładuakatl) w-RancwycIł or*j w mMeJszych

P9!i|sth 134
P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E  S . A .

Krabów, Sławkow ska 1,

Wydawca: aa „Głos Narodu" Scćlka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K , B e ł e k a a .  —« fiedaM oz naceefanr ) J n  K i l y n i k .  Dankami* ..Gło*« Nzre€tt** jg R-rakewie ood tarsad?m Rcmune Forte.


